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Węgierska 
akademia

(Inf. wł.)
Z okazji 40 rocznicy istnie 

nia Węgierskiej Republiki 
odbędzie się dziś, w sobotę 
o godz. 18 w sali Marmuro­
wej Nowego Ratusza w Poz 
naniu centralna akademia.

W akademii udział wez­
mą m. in. delegaci WRL z 
ambasadorem Janosz Ka­
tona na czele. Referat wy­
głosi mgr Antoni Czubiński 
— adiunkt U AM. (an)

Cena 50 gr Przemówienie końcowe 
Władysłauua Gomułki 

na III Zjeżdzie PZPR
Na zakończenie III Zjazdu PZPR — I sekretarz KC Władysław 

Gomułka wygłosił przemówienie, którego tekst drukujemy ni­
żej. Z przebiegiem ostatniego dnia obrad III Zjazdu zapoznali­
śmy czytelników w numerze wczorajszym.

Rok XV Wydanie AB

Nowo wybrany jednomyślnie III Zjazd naszej partii po­
przez HI Zjazd Partii Komitet przedzony kilkumiesięczną dys 
Centralny odbył swoje pierw- kusją nad wytycznymi rozwo- 
sze posiedzenie i wybrał jed- ju Polski i sprawami partii 
nomyślnie Biuro Politycz- przyniósł bogaty plon. Wyty- 
ne, I Sekretarza Komitetu Cen czył on program rozwoju na- 
tralnego, Sekretariat Komite- szego kraju we wszystkich

Na budowę szkół
„Tysiąclecia"

ŁĆ)DZ (PAP)
Pracownicy Zakładów Prze­

mysłu Gumowego w Lodzi po­
stanowili niezależnie od indy­
widualnego opodatkowania się 
pracowników tych zakładów na 
ten cel przeznaczyć na budowę 
szkoły Tysiąclecia część wy­
gospodarowanego funduszu za­
kładowego. Na nadzwyczaj­
nych posiedzeniach samorzą­
dów robotniczych, które od­
były się w tej sprawie we 
wszystkich fabrykach tej bran 
ży, postanowiono w porozu­
mieniu z Ministerstwem Zdro­
wia szkołę wznieść przy sana­
torium przeciwgruźliczym w 
Rabce.

Również harcerze woj. łódz­
kiego włączyli się do ogólno­
narodowego budownictwa szkół 
1000-lecia. Zobowiązali się oni 
z własnych funduszów, uzyska 
nych ze zbiórki makulatury, 
szmat, złomu i butelek zakupić

ną tej szkoły zobowiązał się 
wykonać w czynie społecznym 
inż. Jankowski z zarz. inwesty 
cji szkolnych przy Kuratorium 
Szkolnym woj. łódzkiego.

materiały własnoręcznie,
przy pomocy fachowców opła­
conych z zebranych funduszów 
wznieść szkołę Tysiąclecia we 
wsi Wiączyn Górny w pow. 
Łódź. Dokumentację technicz-

Polskie kryształy 
do trzech części świata

WROCŁAW (PAP)
Dużym powodzeniem na rynkach 

zagranicznych cieszą się kryształy 
z Huty „Julia” w Szklarskiej Po­
rębie. Kryształowe kieliszki, ka­
rafki, flakony, dzbanki i kosze na 
owoce wysyła się stąd do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Brazylii, 
Anglii, Grecji i Norwegii. Ostatnio 
hucie przybył nowy klient zagra­
niczny — Australia. Najpoważniej

Delegacja KPZR 
na III Zjazd 
odjechała do Moskwy

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj rano odleciała sa­

molotem z Warszawy, udając 
się w drogę powrotną do swe­
go kraju, delegacja Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na III Zjazd PZPR, 
której przewodniczył członek 
Prezydium i sekretarz KC 
KPZR Mikołaj Ignatow.

Delegację na lotnisku żegna­
li: członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego — Włady­
sław Gomułka, Józef Cyran­
kiewicz, Ignacy Loga-Sowiński 
i Edward Ochab, członkowie 
KC PZPR: Ostap Dłuski, Hen­
ryk Jabłoński, Marian Nasz- 
kowski i Jerzy Sztachelski,

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Piotr Abra- 
simow wraz z członkami am­
basady.
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Biuro Polityczne Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej

Na zdjęciu: Od lewej: Stefan Jędrychowski, Edward 
Ochab, Zenon Kliszko, Marian Spychalski, Aleksander Za­
wadzki, Władysław Gomułka, Edward Gierek, Józef Cyran­
kiewicz, Adam Rapacki, Roman Zambrowski, Jerzy Moraw­
ski i Ignacy Loga-Sowiriski.

CAF — fot. Z. Wdowiński

Dużym powodzeniem cieszą się wczasy
tu dolnośląskich ośrodkach

szym jednak odbiorcą są 
Zjednoczone.

W ciągu bieżącego roku

Stany

Huta
„Julia” wyśle zagranicę około 110 
ton kryształów, z czego 30 ton już 
w pierwszym kwartale. Ogółem 30 
proc, produkcji rocznej tego zakła­
du przeznacza się na eksport.

Goście z Paryża 
na Ziemiach Zachodnich

(API)
Dnia 18 bm., przybyli do Pol 

ski z dziesięciodniową wizytą 
dwaj członkowie Francuskiej 
Rady Krajowej Stowarzysze­
nia Obrony Granic na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Są to: redak­
tor Michał Grojnowski i Ta­
deusz Jagoszewski z Paryża.

Celem ich wizyty jest pozna 
nie osiągnięć Ziem Zachodnich 
oraz zbadanie możliwości 
współpracy Polonii francuskiej 
z krajem. W poniedziałek obaj 
goście udają się w podróż na 
Pomorze Zachodnie m. in. od­
wiedzą Szczecin.

WROCŁAW (PAP)
Kilkanaście tysięcy osób z 

całego kraju przebywa obec­
nie na wczasach w najpięk­
niejszych miejscowościach Doi 
nego Śląska.

W Polanicy, Dusznikach i 
Kudowie śniegu nie ma już 
zupełnie. Panuje tu piękna, 
słoneczna pogoda. Toteż więk 
szość wczasowiczów spędza 
czas na spacerach po okolicz­
nych górach i na opalaniu się. 
Dużym powodzeniem cieszą się 
urządzone tu kluby wczaso­
we, w których można napić 
się kawy, przeczytać gazety, 
potańczyć i obejrzeć program 
telewizyjny. Szczególnym po­
wodzeniem cieszy się otwarty 
niedawno w Polanicy nowo­
cześnie urządzony klub wcza­
sowy „Columbina".

Na brak rozrywek nie mo­
gą również narzekać wczaso­
wicze przebywający w Karpa 
czu i Szklarskiej Porębie. W

wielu domach zainstalowano tach w wyższych partiach gór. 
aparaty telewizyjne, bardziej w ostatnim okresie w dolno 
zapaleni amatorzy białego sza śląskich ośrodkach wczaso- 
leństwa jeżdżą jeszcze na nar wych poprawiło się znacznie

wistetrriwa
Moliki

zaopatrzenie w najbardziej po 
szukiwane artykuły. W tym ro 
ku w Szklarskiej Porębie, Kar 
paczu, Świeradowie i Kudo­
wie zostaną otwarte dalsze no
we sklepy, ' kawiarnie, 
samoobsługowe.

bary

Wiosna już na pewne

19 bm. w ćwierćfinałowych wal­
kach o indywidualne Mistrzostwa 
Polski w Boksie padły następują­
ce wyniki:

W wadze średnie] Ed. Dampc 
(W-wa) pokonał Glinieckiego 
(Gdańsk).

Przed czasem zakończono cztery 
spotkania w wagach ciężkich. 
Przez tko wygrał niespodziewanie 
agresywny Polak (Kat.) z Kiesiem 
(W-wa) oraz reprezentanci wagi 
ciężkiej: Branicki (W-wa) w star­
ciu z Kieszkowskim (Bydg.), Gug- 
niewicz (Gdańsk) z Misiakiem 
(Łódź) i Jędrzejewicz (Kat.) z Dre- 
wiczem (Lubi.). Tadeusz Grzelak 
(Poznań) jednogłośnie, po ciężkiej 
przeprawie pokonał na punkty O- 
polartina Żuchowskiego.

Do jednej z niespodzianek moż­
na zaliczyć walkę w wadze pół- 
średniej, w której Żyła (Kielce)

Niecierpliwy pasażer
BIAŁYSTOK (PAP) 

Mieszkaniec miejscowości Czyże
w woj. białostockim — Władysław 
Gaweł, usiłował wyskoczyć z au­
tobusu PKS. Niecierpliwy pasażer 
doznał bardzo dotkliwych obrażeń, 
w wyniku których zmar^ po kil­
kunastu godzinach w Ośrodku 
Zdrowia w Ciechanowcu.

tu Centralnego oraz powołał 
Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej.

Pozwolą towarzysze, że przed 
stawię im pierwsze decyzje 
I uchwały Komitetu Centralne 
go, dotyczące tych właśnie 
spraw.

Otóż Komitet Centralny wy­
brał Biuro Polityczne.

(Skład Biura Politycznego 
podajemy na zdjęciu).

Skład osobowy Biura Poli­
tycznego, delegaci III Zjazdu 
przyjęli hucznymi i długo nie 
milknącymi oklaskami.

Jak z odczytanej listy wyni­
ka, Komitet Centralny rozsze­
rzył skład Biura Politycznego 
do liczby 12 osób powołując no 
wych członków w osobach to­
warzyszy: Edwarda Gierka, 
Zenona Kliszki i Mariana Spy­
chalskiego.

Komitet Centralny dokonał 
też wyboru I sekretarza Komi­
tetu Centralnego w osobie to­
warzysza Władysława Gomuł­
ki. (Huczne i entuzjastyczne 
oklaski).

Towarzysze!
III Zjazd naszej partii za­

kończył swą pracę. W ciągu 9 
dni rzeczowej i wszechstron­
nej dyskusji omówiliśmy wszy 
stkie węzłowe problemy roz­
woju naszego kraju oraz dzia­
łalności naszej partii. Chciał- 
bym wyrazić gorące podzięko­
wanie wszystkim towarzyszom, 
pracownikom politycznym i te 
chnicznym, którzy przyczynili 
się do zorganizowania prac 
Zjazdu i zapewnili sprawny jc 
go przebieg.

Za nadużycia w Żegludze Gdańskiej
kary więzienia i grzywny

GDAŃSK (PAP) nego roku więzienia — zapła-

wy eliminował r en omowa n ego
Mrówkę z Wrocławia. Ze znanych 
pięściarzy do walk półfinałowych 
zakwalifikowali się m. in. Gut- 
man, Kulesza, Walczak, Słowakie­
wicz, który zwyciężył Wasilew­
skiego (Poznań), Walasek i obiecu­
jący Ochman, (p)

Pogoda nadal 
utrzymuje się

WARSZAWA (PAP)
Polska nadal znajduje się pod 

wpływem wielkiego układu 
wyżowego, który zalega prawie 
nad całą Europą. Stąd też w 
całym kraju będzie jutro w dal 
szym ciągu pogodnie, przy nie­
wielkich zachmurzeniach na 
zachodzie, gdzie zresztą ma być 
najcieplej — ok. U st. na po­
zostałych obszarach kraju ok. 
18 st. ciepła.

cą również wysokie grzywny.
W czwartek późnym Wieczo- Maksymilian Maliński został 

rem zakończyła się trwająca uniewinniony.
132 dni rozprawa przed Sądem 
Wojewódzkim w Gdańsku prze 
ciwko 18 osobom oskarżonym 
o popełnienie nadużyć w Że­
gludze Gdańskiej. Akt oskar­
żenia zarzucał byłym pracow­
nikom żeglugi działanie na 
szkodę przedsiębiorstwa, wy­
stawianie fikcyjnych zleceń za­
kupów itp. W okresie od stycz 
nia 1956 r. do października 
1957 r. oskarżeni przywłasz­
czyli różne materiały i gotów­
kę w wysokości przeszło 900 ty 
sięcy złotych.

Sąd skazał głównego spraw­
cę nadużyć, byłego kierownika 
kontrbli technicznej przedsię­
biorstwa — Witolda Przybyłow 
skięgo na 11 lat więzienia i 25 
tys. zł grzywny, byłego dyrek­
tora Żeglugi Gdańskiej — Zbig 
niewa Ciechanowskiego na 9 
lat więzienia i 40 tys. zł grzyw 
ny. Pozostali oskarżeni otrzy­
mali kary od ośmiu lat do jed

Nowa substancja 
żywnościowa

SZTOKHOLM (PAP)
Uczonym szwedzkim udało się

wyprodukować nowy rodzaj bardzo 
bogatej w proteiny mączki rybnej. 
Wkrótce uruchomionych będzie kil 
ka fabryk, które przystąpią do pro­
dukcji na wielką skalę tego rfowe- 
go artykułu żywnościowego. Świe­
że mięso lub śnięte ryby mają oko­
ło 15 proc, substancji proteirTowej, 
podczas gdy mączka rybna wypro­
dukowana przez uczonych szwedz­
kich będzie zawierała d<j 85 proc, 
tych substancji.

Według danych statystycznych 
ONZ, około 65 proc, ludzi żyjących 
dziś na świecie jest niedożywio­
nych.

dziedzinach życia naszego na-4 
rodu a zarazem program dzia­
łalności naszej partii na okres 
najbliższych siedmiu lat.

Zjazd nasz był wyrazem kon 
solidacji i jedności partii na 
podstawie dalekowzrocznej 
marksistowsko - leninowskiej 
polityki. Linia polityczna na­
kreślona w uchwałach nasze­
go Zjagdu odpowiada jak naj­
bardziej interesom i dążeniom 
klasy robotniczej narodu pol­
skiego. Stanie się ona niewąt­
pliwie drogowskazem walki i 
działania całej partii i całego 
ludu pracującego. Zjazd nasz 
jest wyrazem niezłomnej soli­
darności i braterstwa łączące­
go nas ze wszystkimi partiami 
komunistycznymi świata, ze 
wszystkimi krajami obozu so­
cjalistycznego, łączącego nas 
pod sztandarem proletariackie 
go internacjonalizmu w naszej 
wspólnej walce o utrwalenie 
pokoju między narodami o zwy 
cięstwo sprawy postępu, wol­
ności narodów i socjalizmu.

Jedność ideowa łącząca nas z 
Komunistyczną Partią Związ­
ku Radzieckiego, z całą rodziną 
bratnich komunistycznych i ro 
botniczych partii była i będzie 
zawsze źródłem naszej siły.

Towarzysze! Wychodzimy z 
sali obrad III Zjazdu pełni 
ufności w nasze siły, zwarci 
wewnętrznie i przekonani o 
słuszności drogi, którą przed 
sobą wytyczyliśmy. Czeka nas 
wielka, trudna i zarazem twór 
cza praca. O wartości i znaczę 
niu uchwał naszego Zjazdu de­
cydować będzie ich realizacja 

.w praktyce. Ponieśmy więc 
uchwały III Zjazdu naszej par 
tii w milionowe masy narodu, 
sprawmy, żeby zapadły one 
głęboko w serca i umysły kla­
sy robotniczej i wszystkich lu 
dzi pracy w miastach, wsiach 
naszej ojczyzny. Przekuwajmy 
je w czyn w codziennym tru­
dzie wraz z całym narodem. 
Tylko bowiem czyny liczą się 
w historii narodów. Wznośmy 
coraz wyżej piękny gmach Pol 
ski socjalistycznej.

Niech żyje Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, awan­
garda narodu polskiego!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność klasy robotniczej 
i niezłomna jedność światowe­
go obozu socjalizmu!

Niech żyje pokój między na 
rodami świata!

Niech żyje i zwycięża socja­
lizm!

Niech żyje nieśmiertelna 
nauka Marksa i Lenina!

Okrzyki wzniesione przez 
Władysława Gomułkę zostały 
entuzjastycznie podchwycone 
przez delegatów III Zjazdu i ze 
branych gości.

III Zjazd Polskiej Zjednoczo 
ncj Partii Robotniczej zakoń­
czony został wspólnym odśpie­
waniem Międzynarodówki



Premier Macmillan przybył do Waszyngtonu
WASZYNGTON (PAP)

W czwartek przybył z Ottawy do Waszyngtonu pre- . 
mier brytyjski Macmillan celem odbycia rozmów z pre­
zydentem USA Eisenhowerem. Został on powitany na lot 
nisku przez wiceprezydenta USA — Nixona.

W krótkim przemówieniu 
powitalnym Nixon oświadczył, 
iż rząd USA z uznaniem oce­
nia wysiłkifpremiera brytyj­
skiego na rzecz zachowania po 
koju na świecie.

W odpowiedzi premier bry­
tyjski oświadczył, iż w Mo­
skwie, Bonn i Paryżu przepro­
wadził „bardzo gruntowne i 
przyjazne dyskusje” nad sytua 
cją międzynarodową. Obecnie 
— oświadczył on — pragniemy 
kontynuować omawianie tych 
problemów.

Mówiąc o swej podróży do 
Moskwy Macmillan powiedział 
iż ZwiąRk Radziecki zdaje so­
bie sprawę, iż ma on z Zacho­
dem wspólny cel związany z 
koniecznością uniknięcia woj­
ny.

Uzyskaliśmy w Moskwie po­
twierdzenie tego, że sporne pro 
bierny powinny być rozwiązy­
wane w trakcie rokowań, a nie 
przy pomocy użycia siły. Mac­
millan powtórzył swoje oświad 
czenie, iż stoi na stanowisku 
prowadzenia „poważnych” ro­
kowań opartych na pełnym po 
znaniu punktów widzenia i po­
zycji obydwu stron.

Macmillan wyraził nadzieję, 
iż w trakcie swych rozmów z 
Eisenhowerem opracowana zo­
stanie „wspólna pozycja opar­
ta na rozsądku”, która zabez­
pieczy „siłę i jedność wolnego 
świata”.

Czwartkowe popołudnie 
wieczór premier Macmillan
Selwyn Lloyd spędzili w grrja- 
chu ambasady brytyjskiej w 
Waszyngtonie. W godzinach po 
południowych przeprowadzali 
oni narady ze swymi doradca­
mi i ekspertami w związku ze 
zbliżającymi się rozmowami z 
politykami amerykańskimi- W 
godzinach wieczornych amba­
sador W. Brytanii w Stanach 
Zjednoczonych wydał przyję­
cie na cześć Macmillana. Na 
przyjęcie to przybyli m. in. 
wiceprezydent Nixon, pełniący 
obowiązki sekretarza stanu 
Herter, zastępca sekretarza 
stanu do spraw politycznych 
Murphy, .szef wywiadu amery­
kańskiego Allen Dulles, za­
stępca sekretarza stanu do 
spraw europejskich Merchant.

Od dłuższego czasu inicjaty 
wa dyplomatyczna na arenie 
międzynarodowej należała nie 
mai niepodzielnie do ZSRR. 
Zachód reagował na posunię­
cia radzieckie zajmując jedy­
nie pozycje defensywne. Nie­
zdolny on był do wysunięcia 
jakichkolwiek realnych, kon-

premier Macmillan jest gorą­
cym zwolennikiem utworze­
nia strefy ograniczonych zbro 
jeń, natomiast pozostali soju­
sznicy zachodni wykazują w 
tej sprawie rezerwę. Przypusz 
cza się, że także ten problem 
będzie nastręczał wiele kłopo 
tu Macmillanowi w czasie je 
go rozmów z Eisenhowerem.

Zachód proponuje przerwę 
w obradach genewskich

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Genewy agen­

cja Assosiated Press, Stany 
Zjednoczone i W. Brytania o- 
znajmiły, iż zaproponowały 
przerwanie na okres trzech 
tygodni obrad genewskiej kon 
ferencji mocarstw' atomowych, 
poświęconej sprawie przerwa­
nia prób z bronią jądrową.

Według źródeł, na które po 
wołuje się korespondent Asso­
ciated Press, mocarstwa za­
chodnie pragną podczas pro­
ponowanej przerwy dokładnie 
uzgodnić między sobą jakieś 
nowe propozycje, które przed 
stawiłyby po wznowieniu ob-

kretnych kontrpropozycji.

rad.
Postęp w 

cji hamuje 
su sporna 
działania

obradach konferen 
od dłuższego cza- 
sprawa procedury 
międzynarodowego

OBRADY KC FPK
W czwartek rozpoczęło obrady 

Plenum Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 
Plenum KC FPK obraduje w Gen- 
neyilers.

GRIVAS ODZNACZONY
Przywódca cypryjskiej organiza­

cji wyzwoleńczej EOKA pułkow­
nik Grivas, który w tym tygodniu 
witany był triumfalnie w Atenach 
po zakończeniu walk na Cyprze zo­
stał odznaczony przez króla Grecji 
Pawła orderem za odwagę i wiel­
kim krzyżem świętego Jerzego.

201 JAJ — NA OSOBĘ
W roku ubiegłym w Niemczech 

Zachodnich przeciętnie każda oso­
ba spożyła 201 jaj. Konsumpcja ja­
jek w ciągu ostatnich 8 lat w NRF
wzrastała w stosunku rocznym 
11 sztuk na głowę.

W

WYSTAWA 
POLSKIEJ GRAFICZKI 

W NRD 
ośrodku kultury polskiej

o

Berlinie demokratycznym otwarta 
została wystawa prac polskiej gra- 
ficzki Marii Hiszpańskiej - Neu- 
mann. Wystawa obejmuje 7 szki­
ców z Ravensbrueck i Neubranden 
burga, 35 drzeworytów i sztychów.

DEBRE UDAJE SIĘ 
DO ALGIERII

W Paryżu podano do wiadomości, 
że w najbliższą niedzielę uda się 
do Algierii z 48-godzinną wizytą 
premier Francji Debre, któremu 
będzie towarzyszyło kilku człon­
ków jego gabinetu.

Zuńązek Radziecki

ponownie wzywa do rokowań
Konferencja prasowa premiera Chruszczowa
MOSKWA (PAP)

W czwartek, 19 bm. odbyła się 
na Kremlu konferencja prasowa, 
na której przewodnicząc}' Rady Mi 
nistrów ZSRR — N. Chruszczów, 
złożył oświadczenie w sprawde sta­
nowiska rządu radzieckiego wobec 
problemu rokowań między Wscho­
dem i Zachodem oraz udzielił od­
powiedzi na pytania dziennikarzy 
radzieckich 1 zagranicznych, któ­
rych na konferencji prasowej by­
ło obecnych ponad 500.

Oświadczamy powiedział
szef rządu radzieckiego — że jedy­
nym celem propozycji rządu ra­
dzieckiego jest położenie kresu po 
zostałościom drugiej wojny świa­
towej, normalizacja sytuacji w 
Berlinie i w całych Niemczech, a 
tym samym, zapoczątkowanie pro­
cesu likwidacji „zimnej wojny”.

N. S. Chruszczów stwierdził z za 
dowoleniem, że radziecki projekt 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
jak również projekt normalizacji 
stosunków w Berlinie, spotkały się

z uznaniem i poparciem w wielu 
krajach.

Tym samym powiedział

Komunikat 
o pobycie radzieckiej 
delegacji rządowej 
w Indiach

MOSKWA (PAP)
W Moskwie opublikowano 

komunikat, o pobycie delegacji 
rządowej ZSRR w Indiach, 
która na zaproszenie rządu in­
dyjskiego przebywała w tym 
kraju od 24 lutego do 19 mar­
ca br. Na czele delegacji stał 
członek Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR A. A. Andre- 
Jew.

Komunikat stwierdza, że 
wszędzie, gdzie przebywała de 
legacja, spotykała się ona z 
serdecznym przyjęciem. Od­
była ona szereg rozmów z pre 
mierem Indii Nehru oraz in­
nymi przywódcami indyjski­
mi. Podczas odbytych rozmów 
omówiono szereg ważnych pro 
blemów międzynarodowych 
jak sprawa rozbrojenia, trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
problem berliński, utworzenie 
strefy bezatomowej w południc 
wo - wschodniej Azji i base­
nie Oceanu Spokojnego, spra­
wę przerwania doświadczeń 
z bronią jądrową, oraz pro­
blem zawartych ostatnio dwu 
stronnych porozumień wojsko­
wych między USA a Pakista­
nem, Turcją i Iranem. Obie 
strony wyraziły zgodę na kon 
tynuowanie wysiłków w celu 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego i zachowania poko 
ju.

Przy przybyciu do Indii de 
legacja radziecka wręczyła pre 
mierowi Nehru pismo, w któ­
rym wyjaśniono międzynaro­
dowe znaczenie 7-letniego pla 
nu rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR. W piśmie tym 
zawiadomiono również o zgo­
dzie rządu radzieckiego w

Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest fakt, że Zachód 
broni przestarzałych koncepcji 
że nie nadąża za biegiem ży­
cia i wydarzeń. Poza tym brak 
jest jedności w jego szere­
gach.

Celem rozmów brytyjsko- 
angielskich jest znalezienie 
bazy rokowań między mocar­
stwami zachodnimi a Zwią­
zkiem Radzieckim, jak rów­
nież zajęcie jednolitego stano 
wiska przez państwa zachod­
nie wobec radzieckiej ofensy 
wy dyplomatycznej.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych, rozmowy między 
Eisenhowerem a Macmilla- 
nem rozpoczynają się w chwi­
li gdy istnieją wszelkie prze­
słanki do tego, aby rozpoczę­
ły się poważne negocjacje mię 
dzy Wschodem a Zachodem. 
Obie strony złagodziły swe do 
tychczasowe stanowiska, a 
czwartkowa konferencja pra­
sowa N. S. Chruszczowa wpro 
wadziła nowy pozytywny mo 
ment do stosunków między 
Wschodem a Zachodem.

Ze sprawą zjednoczenia Nie 
mieć łączy się ściśle problem 
disengagement. Jak wiadomo,

systemu kontroli. Nie osiągnię 
to także zgody w kwestii re­
krutacji personelu posterun­
ków kontrolnych.

PREMIER GHANY — OJCFM
Zona premiera Ghany, Nkru 

maha, Egipcjanka z pochodzenia, 
urodziła pierwszego syna. Jak wia 
domo, premier Nkrumah wstąpił 
w związki małżeńskie na jesieni 
1957 roku.

Konserwatyści 
tracą poparcie 
społeczeństwa

LONDYN (PAP)
W czwartek w7 Harrow. i

sprawie 
pomocy

okazania Indiom 
w budowie ra­

finerii naftowej i w sprawie
współpracy w7 rozwoju prze- 

In-mysłu farmaceutycznego 
dii.

Tłumaczy jednocześnie 
na 12 języków

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Izwiestia” donosi. że

zespół Jednego z laboratoriów kon­
strukcji maszyn elektronowych 
Akademii Nauk ZSRR pracuje nad 
stworzeniem „maszyny — pamię­
ci" zdolnej do „zapamiętywania” 
całych słowników języków obcych. 
Już obecnie, zbudowane w labo­
ratorium urządzenie pamięciowe, 
opanowuje w ciągu jednej godziny 
4 miliony stronic zwykłego tekstu 
i może go „zachowywać w pamię­
ci" przez 50 — 100 lat.

Nic 
na — 
laniu 
trafi

więc dziwnego, że maszy- 
tłumacz o tak szybkim dzia- 
i fenomenalnej pamięci po- 
tłumaczyć jednocześnie na 
języków.

Premier Hansen
spotka się
z Eisenhowerem

KOPENHAGA (PAP)
Podano tu 19 bm. wieczorem 

do wiadomości, że 24 bm. pre 
mier Danii Hansen spotka się 
w Białym Domu z prezydentem 
Eisenhowerem.

Premier Hansen opuszcza 21 
bm. Kopenhagę udając się z 
prywatną wizytą do Nowego 
J orku.

Wybory w Pin. Rodezji
LONDYN (PAP)
Mimo napiętych stosunków 

między ludnością białą i kolo 
rową, w Północnej Rodezji od 
bywają się wybory do nowej 
Rady Ustawodawczej. Powsze 
chnie przypuszcza się, że zwy­
cięstwo w tych wyborach od­
niesie Zjednoczona Partia Fe­
deralna, na której czele toi 
premier Federacji Centralnej 
Afryki Roy Welensky. Partia 
ta liczy na uzyskanie 16 man­
datów spośród 22, które mają 
być obsadzone w drodze wy­
borów.

Na 22 miejsca obieralne w 
Radzie Ustawodawczej Półno 
cnej Rodezji 14 zajmują Euro 
pejczycy, a tylko 8 przedsta­
wiciele ludności afrykańskiej. 
Jedna z partii Północnej 
Rodezji, Kongres Narodo­
wy „Zambia", która wzywała 
do bojkotu wyborów została 
rozwiązana przez władze, a jej 
przywódcy zostali aresztowa­
ni. Mimo to Afrykański Kon­
gres Narodowy Północnej Ro­
dezji którego postępowe skrzy 
dło stanowiła „Zambia" wy­
sunął 4 kandydatów. W wybo 
rach do Rady Ustawodawczej 
kandyduje również nowou­
tworzona Liberalna Partia A- 
fryki Środkowej i Partia Do­
minium.

W politycznych kołach Lon 
dynu przywiązuje się wielkie 
znaczenie do wyników wybo­
rów w Północnej Rodezji, po­
nieważ w przyszłym roku ma 
zostać rozstrzygnięta sprawa 
przyznania niepodległości Fe­
deracji Centralnej Afryki.

PLAMY NA SŁOŃCU
Czechosłowackie obserwatorium 

astronomiczne w Pradze podało, 
że na Słońcu można obecnie obser 
wować kilka grup plam. Dwie z 
nich można dostrzec nawet gołym 
okiem. Długość największej plamy 
przewyższa 250 tys. km.

ty YROKI NA KUBIE
Z Hawany donoszą, że 19 bm., w 

Santa Clara wykonano w yroki śmier 
ci na 7 byłych żołnierzach i poli­
cjantach byłego reżimu Batisty.

REMILITARYZACJA 
NIEMIEC ZACHODNICH

Jak podało bońskie ministerstwo 
obrony, od 1 kwietnia br. w Gis- 
sen (NRF) stacjonować ma pierw­
sza jednostka Bundeswehry, wypo­
sażona w amerykańskie rakiety 
atomowe typu „Honest John”.

Rozmowy 
włosko-niemieckie

BONN (PAP)
Wczoraj przybyli tu premier 

Włoch Segni i minister spraw 
zagranicznych Pella. Spotkają 
się oni z kanclerzem Adenau- 
erem, ministrem spraw zagra 
nicznych von Brentano i in­
nymi politykami zachodnio- 
niemieckimi.

Włoscy mężowie stanu bawi 
li przez dwa dni w Paryżu, 
gdzie przeprowadzali rozmo­
wy z premierem Debre i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Couve de Murville. Przedmio­
tem rozmów był przede wszy­
stkim problem Berlina i Nie­
miec. Te same zagadnienia 
będą na porządku dziennym 
rokowań polityków włoskich 
z politykami zachodnio-niemie 
ckimi.

wschodnim Belfaście odbyły 
się wybory uzupełniające do 
Izby Gmin. Wyniki wyborów 
były oczekiwane z niecierpli­
wością przez koła polityczne. 
Rezultaty wyborów świadczą 
o tym, że konserwatyści nadal 
nie przekonali społeczeństwa 
brytyjskiego do swej polityki. 
W obu okręgach zanotowali 
oni spadek głosów.

W Harrow wybrany został 
co prawda kandydat partii 
konserwatywnej, ale otrzymał 
on o półtora tysiąca głosów 
mniej niż w poprzednich wy­
borach . N atom i a st k an d yd at 
partii pracy zanotował poważ 
ny wzrost głosów. Wybory w

Chruszczów — zostanie zapoczątko 
wany proces usuwania ze stosun­
ków między państwami wszystkie 
go, co utrudnia normalizację tych 
stosunków, pokojowe współistnie­
nie państw o różnych systemach 
społecznych.

Następnie Chruszczów' powołał 
się na przemówienie prezydenta 
Eisenhowera z 16 bm., podkreśla­
jąc, że prezydent poparł idee ro­
kowań. Zdaniem N. S. Chruszczo­
wa, wszystkie te wypowiedzi po­
twierdzają żywotność i aktualność 
propozycji radzieckich.

— Wzywamy rządy — powiedział 
Chruszczów — wszystkich krajów7, 
które uczestniczyły w wojnie prze 
ciwko Niemcom hitlerowskim, aby 
wzięły udział w’ rokowaniach, u- 
regulowały aktualne problemy, za 
warły traktat pokojowy z Niem­
cami. Jeśli rządy zachodnie mają 
rozsądne propozycje, gotowi jeste­
śmy je przedyskutować na równi 
z naszymi propozycjami. Narody 
oczekują i są pełne nadziei, że 
zdrowy rozsądek zwycięży w poli­
tyce USA i innych państw za­
chodnich, państw, które były na­
szymi sojusznikami w drugiej woj­
nie światowej.

Premier Chruszczów' oświadczył, 
że ZSRR nie zamierza podejmo­
wać żadnych akcji i, jeśli mocar­
stwa zachodnie odmówią zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami oraz prowadzenia rokowań — 
w’ówczas ZSRR zdecyduje się na 
zawarcie traktatu pokojowego z 
NRD i zaproponuje innym pań­
stwom, podzielającym jego stano­
wisko, by podpisały ten traktat.

Nawiązując do informacji, że spo 
tkanie ministrów spraw zagranicz­
nych ma być podobno zwołane 11 
maja br. Chruszczów oświadczył, 
że gotów jest zgodzić się na tę da­
tę, o ile zostanie ona zapropono­
wana.

Harrow odbyły 
z ustąpieniem 
kretarza stanu 
stwie spraw

się z związku 
byłego podse- 

w minister- 
za granicznych

Harvey‘a. Jak wiadomo, Har- 
rey został zmuszony do ustą­
pienia w związku z czynami 
nieobyczajnymi.

W Belfaście konserwatyści 
stracili osiem i pół tysiąca gło 
sów w porównaniu z wybora 
mi w 1955 roku. Nowym deputo 
wanym został wybrany w tym 
okręgu kandydat Unionistycz- 
nej Partii Ulster.

W przyszłym tygodniu wy­
bory uzupełniające odbędą się 
w jeszcze jednym okręgu, a 
mianowicie w Norfolk. Nie u- 
lega wątpliwości, że olbrzymią 
większością głosów wybrany 
zostanie kandydat labourzy- 
stowski, bowiem okręg ten 
znajduje się pod dużymi wpły 
wami Partii Pracy.

LONDYN (PAP)
Według opinii komentatora 

agencji Reutera, Johna Earle, 
po czwartkowej konferencji 
prasowej premiera Chruszczo 
wa, zwołanie konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
około 11 maja można właści­
wie uważać za rzecz pewną.

W londyńskich kołach dyplo 
matycznych — stwierdza ko­
mentator — podkreśla się u- 
miarkowany ton wypowiedzi 
premiera Chruszczowa. Koła 
te uważają, iż przed konferen 
cją ministrów spraw zagra­
nicznych jeśli będzie mogła 
być zwołana, należy wyjaśnić 
dwie sprawy: jej skład i jej 
porządek dzienny.

Kanadyjski 
portret Straussa

Minister obrony NRF Franciszek
Józef Strauss uchodzi, dzięki po-
glądom, które reprezentuje, 
również dzięki tzw. aparycji 
za okaz typowego Niemca.

a

Nie
zawsze wpływa to na popularność 
p. Bundeswehrministra za grani-
cami 
nady 
zynu 
gel”:

NRF. .Tak więc pisze z Ka- 
jeden z czytelników maga- 
hamburskiego „Der Spie-

„Już sama aparycja tego czło­
wieka odpowiada wszystkim wy­
obrażeniom, które tutaj ludzie 
mają o Niemcach: niskie czoło, 
szczęka Mussoliniego, kark byka
(dosł. Stiernacken) dokładnie

GITARY I BAZY
ą Ostatnio Kongres amerykański uchwalił 
\ od dawna już rozpatrywane i zapowiadane 
' włączenie Hawajów do Stanów Zjednoczo- 
F nych. Prawdopodobnie już w lipcu br., po 
/ przeprowadzeniu wyborów, które wyłonią 
/ przedstawicieli Hawajów do Izby Repre- 
| zentantów i do Senatu, archipelag hawajski 

wejdzie w skład federacji USA jako pięć- 
a dziesiąty stan amerykański.
J Wyspy Hawajskie leżą na Oceanie Spo- 
\ kojnyni, w odległości 3,9 tys. kilometrów 
'od zachodnich wybrzeży Stanów Zjedno- 
F czonych. Łączna ich powierzchnia wynosi 
/ 16.700 kilometrów kwadratowych, stolicą 
/ jest miasto Honolulu. Archipelag hawajski 
/ liczy 580 tysięcy mieszkańców. Pierwotni 

mieszkańcy Hawajów, Polinezyjczycy z rasy 
s zbliżonej do nowozelandzkich Maorii, wy- 
zginęli prawie całkowicie. Obecnie stanowią 
\ oni już tylko 3 proc, ogółu ludności. Poza 
F tym Hawaje zamieszkują tzw. „mieszańcy”, 
F czyli potomkowie rdzennych Hawajczy- 
/ ków i białych lub Azjatów, oraz Japończycy 
/ (38 proc, ludności), Amerykanie i Europej- 
4 czycy (20 proc.), Chińczycy (7 proc.) i Fi- 
4 lipińczycy (13 proc.).
i Archipelag hawajski został odkryty w 

1778 roku przez angielskiego kapitana Ja- 
' mesa Cooka. (Zginął on później śmiercią 
F tragiczną, zamordowany przez tubylców).

Położone na samym prawie środku Pacyfi- 
$ ku, a więc na skrzyżowaniu ważnych szla- 
/ ków komunikacyjnych, Hawaje wcześnie, 

gdyż już w połowie XIX wieku, zwróciły 
a uwagę Stanów Zjednoczonych. W roku 1893 
i grupa po‘omków misjonarzy amerykań- 
j skich, która objęła wówczas władzę na Ha- 
J wajach, po obaleniu rządów królowej Li-

liukalani, zażądała przyłączenia wysp do 
Stanów Zjednoczonych. Ówczesny prezy­
dent Grover Cleveland. nie zdecydował się 
jednak na to. Dopiero w 1900 roku, na mocy 
uchwały Kongresu, Hawaje zostały podpo­
rządkowane USA, jako tzw. „terytorium” 
amerykańskie. Faktyczną władzę na wy­
spach objął gubernator, mianowany przez 
prezydenta USA.

W sensacyjnych powieściach i „przebo­
jowych” piosenkach Hawaje przedstawione 
są jako raj na ziemi, gdzie hojna przyroda 
sama karmi ludzi, gdzie mieszkańcy spę­
dzają dni na błogim lenistwie, pławiąc się 
w słońcu i baraszkując w falach oceanu, 
a wieczorami śpiewają i tańczą przy dźwię­
kach słynnych gitar hawajskich. W rzeczy­
wistości życie na Hawajach nie jest wy­
łącznie sielanką. Jedynie Honolulu przy­
pomina swym wyglądem duże miasto euro-

Pearl Harbour, dominująca nad wszystkimi^ 
niemal szlakami komunikacyjnymi w tym ' 
rejonie. Jak ważna jest baza Peari HarbourF

typ prezentowany tutaj jeszcze 
zawsze w kinie... Było rzeczą że­
nującą dla mnie przekonać się 
naocznie (w czasie wywiadu 
Straussa, Bevana i Grunthera w 
telewizji — (Red.), że Strauss za­
chował się tak, jak wskazuje na 
to jego wygląd... W tego rodzaju 
dyskusjach, (tzn. w telewizji —

z punktu widzenia 
chociażby fakt, że

wojskowego świadczyF 
w grudniu 1941 roku /

Red.) ludzie przywykli tutaj 
powiadać tylko na pytania 
wtedy, gdy na nich przypada 
lej. Pan Strauss nie zrobił —

od- 
lub 
ko-

właśnie ją wybrali Japończycy jako cel
ataku bombowego, który zapoczątkował
działania wojenne na Pacyfiku.

Oprócz Pearl Harbour, na Hawajach znaj-
duje się jeszcze wiele innych baz. amery- 
kańskich. Z bazy piechoty morskiej na^ 
wyspie Oahum Amerykanie wysyłali wJ 
ubiegłym roku swe oddziały na Taiwan, nas 
pomoc Czang Kai-szekowi. Lotnisko w\
bazie marynarki wojennej Barbers Point \ 
służy jako miejsce startu 1 lądowania sa-r 
molotów kontrolujących działanie linii ra-F

stety — z tego niepisanego prawa 
żadnego użytku, tylko przerywał 
stale swoim partnerom. Jego po­
zbawiony humoru sposób bycia, 
wraz z fanatycznymi ruchami, po­
zostawił tutaj bardzo złe wrażenie.

(ZAP)

na Amerykańskie magazyny 
w NRF

darowej obszarze między
Aleuckimi, a wyspami Midway.

wyspami 
Poza tym

pejskie. 
domy.

Znajdują się tam wielopiętrowe 
piękne parki, luksusowe hotele i

eleganckie sklepy, ale wszystko to zawdzię-
cza stolica napływowi 
kańskich, którzy w 1

milionerów amery-
Honolulu lubią

dzać weekendy. Natomiast robotnicy
trudnieni

spę- 
za-

amerykańskich plantacjach
ananasów i trzciny cukrowej żyją w trud-
nych warunkach. Przemysł, wyjątkiem
cukrowniczego, jest bardzo słabo rozwinię­
ty. Choroby i przedwczesna śmierć zbierają 
obfite żniwo wśród ludności. Na jednej z 
wysp archipelagu, Molokai, założono osiedle 
trędowatych.

Dla S‘anów Zjednoczonych Hawaje maja 
przede wszystkim ogromne znaczenie stra­
tegiczne. Istnieje tam największa na Pacy­
fiku amerykańska baza lotnicza i morska,

buduje się obecnie na Hawajach 6 wyrzut-4 
ni rakietowych dla pocisków typu Nike> 
Hercules. Warto też podkreślić, że na* 
wyspach Hawajskich mieści się kwatera J 
główna dowódcy amerykańskich sił zbrój- 
nych na Pacyfiku, admirała Felto. / F

Przyłączenie Hawajów do federacji osta-J 
tecznie przypieczętuje proces militaryzacji' 
łych wysp. Amerykanie zyskają prawo nie-F 
podziełnego władania największą na Pacy-/ 
fiku bazą wojskową. Co jednak zyskają f 
Hawajczycy na sztucznym ,,doczepieniu”F 
do krajji tak odległego? Wydaje się, że to^ 
pytanie mało interesuje rząd Stanów Zjed-^ 
noczonych, któremu chodzi przede wszyst-J 
kim o umocnienie potęgi wojskowej USA\ 
w rejonie Pacyfiku. '

M. J. F

FRANKFURT (ZAP)
Jak informuje czytelników 

„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung“, rząd boński przystępu­
je do urządzenia sieci składa 
nia broni atomowej. Przewi­
duje się składowanie amuni­
cji rakietowej, głowic rakie­
towych i broni atomowej po­
chodzenia amerykańskiego.

Powołując się na koła do­
brze poinformowane „Frank­
furter Allgemeine Zeitung“ do 
nosi, iż rząd Adenauera prag­
nie zawrzeć z USA odpowied­
nie porozumienie zapewniają­
ce NRF prawo do współdecy­
dowania w sprawach składo­
wanej broni.



Echa III
Z trybuny zjazdowej, dość 

często padają słowa: „Poznań 
i Wielkopolska”. I to nie tylko 
z ust delegatów naszego woje­
wództwa. Jeszcze częściej oma­
wiane są przez kierowniczych 
działaczy partii i rządu proble­
my o znaczeniu ogólnonarodo­
wym, z których jednak wiele

100 000 telewizorów
„Diory"
...ale w roku 1905

W zakładach radiowych 
„Diora” w Dzierżoniowie roz­
poczęły się przygotowania do 
uruchomienia produkcji tele­
wizorów- Pierwsza partia tych 
aparatów opuści zakład pod 
koniec przyszłego roku. Po­
czątkowo będą to „Belwede­
ry”. Konstruktorzy z Dzierżo­
niowa myślą już jednak o bu­
dowie nowego, własnego typu.

Od 1965 r. załoga „Diory” 
będzie dostarczać po 100 tys. 
aparatów telewizyjnych rocz­
nie. (PAP)

Kanał...
Odra —Warta?

Kanał Odra — Warta — to 
brzmi nieco dziwnie. Przecież 
Warta jest dopływem Odry, 
gdzie tu potrzebny kanał? Ó- 
wszem i to bardzo. Transport 
wodny na trasie Górny Śląsk 
— Poznań odbywa się dotąd 
okrężną drogą przez Kostrzyn 
i Gorzów. W rezultacie jest 
rozwinięty bardzo słabo, zna­
cznie poniżej możliwości i po­
trzeb.

Rejon Dróg Wodnych w Po­
znaniu wystąpił niedawno z 
propozycją skrócenia trasy 
Górny Śląsk — Poznań po­
przez doprowadzenie do tzw. 
kanałów’ obrzańskich nowego 
kanału, rozpoczynającego się 
na Odrze w okolicy Głogowa 
lub Nowej Soli. Warunki tere 
nowe wskazują na pełną real 
ność tego projektu. Jego eko­
nomiczną celowość przesądza 
nie tylko potrzeba uzyskania 
lepszego połączenia uprzemy­
słowionego rejonu Poznania z 
przemysłem górnośląskim 
(zwłaszcza węgiel oraz nawo­
zy sztuczne z Kędzierzyna!), 
ale i perspektywa powstania 
w najbliższych latach głogow 
skiego zagłębia miedziowego.

W przygotowywanej wizji lo 
kalnej trasy projektowanego 
kanału Odra — Wanta wziąć 
mają udział przedstawiciele 
wrocławskiego oddziału „Hy- 
droprojektu“, Rejonów Dróg 
Wodnych z Poznania i Wrocła 
wia oraz „Żeglugi na Odrze". 
Przewiduje się, że w kosztach 
budowy nowej drogi wodnej 
partycypowałyby zainteresowa 
ne resorty oraz władze tereno 
we. v (y)

Spotkanie zhistorią
Nieczęsto młodzież ma możność 

zetknięcia się z takim kawałkiem 
żywej historii, jak to miało miej­
sce 20 hm. w Liceum im. Paderew­
skiego w Poznaniu.

Na zorganizowanym przez grupę 
działania ZMS spotkaniu, działacz 
KPP — Konieczniak opowiedział 
młodzieży o swoim życiu. O dro­
dze, która wiodła poprzez Rewolu­
cję Październikową, emigrację w 
Belgii, walki o wolność Hiszpanii 
— do Polski Ludowej.

Kwiaty, które otrzymał od mło­
dzieży może przypomniały mu 
słoneczną Hiszpanię, a młodzieży 
o tym, że droga, która otworzyła 
im na oścież szkoły — nie była 
łatwa. (jk)

óloZHlcdtOŚci
• Fabryka Kosmetyków „Łe­

chta” rozszerzy w roku bieżą­
cym swą produkcję o ok. 30 
nowego rodzaju artykułów. 
Wśród nich niewątpliwie duże 
zainteresowanie wzbudzi tzw. 
Placenta Cream z dodatkiem 
substancji biologicznej, który 
— jak wynika z zapowiedzi — 
zapewni piękną, świeżą cerę i 
usuwa zmarszczki.

• Na około 651 min. zł opie­
wa wartość artykułów, które 
wyeksportowały w roku ubie­
głym do różnych państw za­
kłady państwowe, spółdzielnie 
Pracy i rzemiosło w woj. po­
znańskim.

• Szwedzi są zadowoleni z 
mrożonych malin i kalafiorów, 
które dostarcza im Chłodnia 
Składowa w Kaliszu. W związ­
ku z dużym zapotrzebowaniem 
w kraju i za granicą. Kaliska 
Chłodnia zwiększy produkcję 
mrożonych owoców i warzyw.

• Około 25*/» masła wysyłane­
go z Polski za granicę pochodzi 
z mleczarni w woj. pcur»ń- 
skim. (1)

Zjazdu
dotyczy bezpośrednio Wielko­
polski. Na przykład:

w toku dyskusji p.rzedzjaz- 
dowej zrodził się w Poznaniu 
umotywowany wniosek wybu­
dowania linii kolejowej do Tur 
ka. Dlaczego? Wiadomo. Nowe 
zagłębie przemysłowe: kopal­
nia, elektrownia, potrzeba 
transportu olbrzymiej masy 
materiałów budowlanych, sprzę 
tu, ciężkich maszyn i turbin 
itp. Samochodami nie wszystko 
da się przewieźć, wypadnie 
drożej a i drogi nie są tam do 
masowego ruchu przystosowa­
ne. Trzeba je przebudować.

Aczkolwiek bezpośredniej od­
powiedzi na ten wniosek jesz­
cze nie ma, to jednak pośred­
nia już jest. Udzielił jej na 
Zjeździe Stefan Jędrychowski, 
stwierdzająo, że:

„...Ze względu na przeciąże­
nie programu inwestycyjnego, 
a także na niedobór szyn i pod­
kładów w pięcioleciu 1961— 
1965, nie możemy sobie stawiać 
żadnych poważniejszych zadań 
w dziedzinie budowy nowych 
linii kolejowych. Program obej 
muje tylko 140 km, przeważnie 
dokończenia budowy linii roz­
poczętych w poprzednich okre­
sach. Poważniejsze projekty... 
wysuwane w terenie, trzeba bę 
dzie odłożyć na okres później­
szy.”

Jak wiadomo, linia do Tur­
ka nie była rozpoczęta, nie by 
ło jej również w planie. Szanse 
są raczej mierne.

Na dobrej drodze do załat­
wienia, sądząc po fragmencie 
przemówienia sekretarza KC 
— Jerzego Albrechta, wydaje 
się być wmiosek wysunięty na 
wojewódzkiej naradzie budow­
lanych, dotyczący wybudowa­
nia w rejonie Konin—Koło—Tu 
rek kilku nowych cegielń, tak, 
aby zaspokoić potrzeby inwe­
stycyjne tego zagłębia miejsco­
wymi materiałami budowlany­
mi. J. Albrecht ujął ten pro­
blem szerzej: omówił potrzebę 
kompleksowego planowania in­
westycji w ogóle, wykazując 
właśnie na przykładzie Konina 
— jak wiele można by zyskać, 
zdejmując wierzchnią warstwę 
gliny, pokrywającej pokłady 
węgla i kierując ją do cegiel­
ni; ziemię zaś i tzw. martwicę 
zamiast na hałdy można by wy 
wozić nad Wartę, sypiąc wały 
ochronne. (pch)

API informuje:

Sleepingiem do Warny
Działalność Przedsiębior­

stwa Wagonów Sypialnych i 
Restauracyjnych ma zaleawie 
12-letnią tradycję. Przed woj­
ną eksploatację tych wagonów 
przekazano na 99 lat Między­
narodowemu Towarzystwu. 
Dzisiaj kursują one na 51 li­
niach krajowych, a w komu­
nikacji zagranicznej — do Mo 
skwy, Berlina, Sztokholmu, 
Pragi, Budapesztu, Bukaresz­
tu, Belgradu, Sofii i Warny. 
Pod względem ilości przewożo 
nych osób Polskie Przedsię­
biorstwo w Międzynarodowym 
Towarzystwie (Wagon Lits) 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w Europie. Rocznie z 
wagonów sypialnych korzysta 
ponad pół miliona podróżnych.

Co roku, w okresie letnim, 
wyjeżdżając na urlop, walczy 
my o zdobycie miejsca sypiał 
nego _ nieraz zresztą bezsku 
tecznie. W tym sezonie wraz z 
nowym rozkładem jazdy, tj. 
od 31 maja, zostanie poważnie 
zwiększona ilość wagonów sy 
pialnych. Tak więc dodatko­
we wagony zostaną wprowa­
dzone do kilku pociągów łą­
czących Warszawę z Augusto­
wem, Ełkiem, Gdynią, Helem, 
Kołobrzegiem, Ustką, Odrą 
Portem, Zakopanem itd. Gdy­
nia otrzyma sleepingi w pocią­
gach kursujących do Zakopa­
nego. Poza tym, w zależności 
od potrzeb, wysyłane będą spe 
cjalne składy wagonów sy­
pialnych.

W komunikacji zagranicznej 
oprócz dotychczasowych połą­
czeń, w letnim rozkładzie jaz 
dy kursować będzie wagon sy 
oialny „Orbisu" 2 razy w ty­
godniu do Warny i 2 razy w 
tygodniu do Karlovych Va- 
rów przez Zebrzydowice 
Pragę.

Od połowy maja do paź­
dziernika specjalne pociągi, 
złożone z wagonów sypialnych 
i restauracyjnych, przewozić 
będą co 2 tygodnie turystów 
do Warny i co tydzień do Kon 
stancy i Mamaji nad Morze 
Czarne.

W nowym rozkładzie jazdy 
przewiduje się wprowadzenie 
przez PKP wagonów z miej­
scami do leżenia, tzw. „cou-

Nietowarowy rachunek strat i zysków
Od warszawskiego przedstawiciela ,,Głosu“

To, gdzie pracujemy, dokąd 
A co dzień spieszymy na sió­

dmą czy na ósmą rano — na 
żywa się różnie: fabryką, war 
sztatem, budową, urzędem, fil 
harmonią, PGR-em, PKS-em. 
Jest tego w całej Polsce kilka 
set tysięcy, całe krocie zorga­
nizowanych, lepiej lub gorzej 
wyposażonych i kierowanych 
organizmów, będących ciągle 
w ruchu, angażujących jedną 
trzecią, a czasem więcej, życia 
dorosłego, pracującego człowie 
ka.

Ta jedna trzecia życia, ma 
być dla wszystkich również 
źródłem zadowolenia.

Sześć miesięcy, to w życiu 
społecznym okres raczej nie­
wielki, a w ciągu 6 tylko mie 
sięcy inspektoraty pracy od­
kryły w 11 tysiącach zwizyto­
wanych przez siebie zakła­
dów pracy ponad 160 tysięcy 
ciemnych plam, rodzących 
zmartwienia i kłopoty. W 11

Były na Targach 
— są w sklepach 

18 bm. pisaliśmy o „towa­
rach meteorach" do których 
należą m. in. tanie, i ładne 
modele obuwia wiosennego: 
damskie czółenka z wytwórni 
w Radomiu po 200 zł para, po 
dobne dziewczęce — po 60 zł, 
męskie z gumowymi ściąga­
czami na przegubie po 274 zł 
para itp. Przed 3—2 tygodnia 
mi rzucono je po raz pierwszy 
na rynek. W przeciągu 3—4 
dni je wykupiono.

Oglądając wystawy sklepów 
obuwniczych stwierdziliśmy, 
że czółenka damskie znowu się 
pokazały. Jest także w sprze­
daży szereg ciekawych modeli 
męskiego obuwia letniego w 
cenie już od zł 160. Przeważa 
typ sandałowy i tzw. „dziur­
kowany"; obuwia wiosennego 
pełnego, m. in. wspomnianych 
na wstępie półbutów z gumo­
wymi ściągaczami — nadal 
brak. (pch)

chottes", do Berlina i Wied­
nia.

Wycofano z eksploatacji wa 
gony z przedziałami 4-osobo- 
wymi i zastąpiono je nowymi 
2- i 3-osobowymi. Wymienia 
się bieliznę pościelową, koce, 
poduszki, zasłony okienne itd. 
W przyszłym miesiącu na sze 
regu trasach konduktorzy 
sprzedawać będą dzienniki i 
czasopisma. We wszystkich 
wagonach sypialnych wprowa 
dza się sprzedaż kawy, herba 
ty, słodyczy, napojów chłodzą 
cych, papierosów, a w niektó­
rych, na długich liniach, tak 
że posiłków. (API) SZEL

„Świąta uczniowskie" 
kaliskiego ZMS

Z ciekawą inicjatywą wystąpił 
ostatnio kaliski ZMS. Komisja 
szkolna komitetu miejskiego tej 
organizacji przystąpiła do organi­
zowania „Święta młodzieży szkol­
nej”.

Program tego święta — przewi­
dzianego na koniec roku szkolne­
go, — będzie bardzo bogaty i 
urozmaicony. M. in. „kaliscy 
żacy” zorganizują „paradę XXI 
wieku”, połączoną z wystrzele­
niem „sputników” i „międzypla­
netarnych rakiet kosmicznych”.

Organizatorzy spodziewają się, 
iż na kaliską ^żakinadę” — przy­
będzie wielu gości z woj. poznań­
skiego. Udział w niej bowiem za­
powiedziały już m. in. liczne, 
wielkopolskie drużyny harcer­
skie. (PAP)

Pierwsza pięćdziesiątką
Rośnie popularność OHP wśród 

młodzieży. W tym roku ZMS w 
Poznaniu organizuje cztery hufce, 
które pracować będą na miejscu, 
w Katowicach, Białej Podlaskiej 
i Szczecinie. OHP rozpoczną pracę 
w kwietniu. Do tej pory z nasze­
go województwa zgłosiło się 50 
kandydatów, głównie z powia­
tów: rawickiego, kolskiego 
tureckiego.

Dla informacji podajemy, że 
kandydaci do pracy w OHP muszą 
mieć ukończonych 18 lat. Zgło­
szenia przyjmują komitety powia­
towe, miejskie (w Poznaniu) i 
dzielnicowe ZMS. (mi) 

tysiącach, objętych kontrolą 
fabryk, urzędów, placów bu­
dowy i innych przedsiębiorstw 
czy instytucji, pracują dwa mi 
lioay robotników (dane z 1958 
roku). W- ciągu tych kilku mie 
sięcy, w wyniku przeprowa­
dzonych kontroli zamknięto 
140 całych zakładów pracy, 207 
oddziałów produkcyjnych w 
fabrykach oraz ponad tysiąc 
pojedynczych agregatów i ma 
szyn — do czasu usunięcia róż 
nego rodzaju niedbalstwa i 
braków, przeczących bezpie­
czeństwu i higienie pracy za­
trudnionych tam ludzi. W bli­
sko 900 wypadkach trzeba by­
ło wstrzymać prowadzone ro­
boty: produkcję, budowę, ob­
sługę urządzeń, bo zagrażały 
zdrowiu lub życiu pracowni­
ków. A 1.280-wizytacji związa 
nych było z dochodzeniami w 
sprawie wypadków przy pra­
cy, lekkich, ciężkich i śmier­
telnych. W kilkuset przypad­
kach drogą inspekcyjnego na­
kazu skierowano do innych 
prac ludzi zatrudnionych przy 
pracach dla nich wzbronio­
nych (w tej liczbie sporo ko­
biet i młodocianych).

Co roku powstają w różnych 
miastach, miasteczkach i 
wsiach nowe zakłady pracy. 
Z roku na rok poprawia się 
ich wyposażenie i organizacja, 
są coraz lepsze, bardziej nowo 
czesne, w ygodne.

Ale nie wszędzie jeszcze tak 
jest. Nasi projektanci zapom­
ną czasem o zwykłym wenty­
latorze lub o szerszych nieco 
oknach dających dużx> świa­
tła. Ci, którzy asygnują pie­
niądze na budowę, poskąpią 
grosza na łaźnie, garderobę, 
elektrofiltry, czy inne urządzę 
nia, ułatwiające pracę. Całe 

! szczęście, że i tutaj jeszcze 
przed oddaniem takiego obiek 
tu do użytku — inspektorzy 
pracy wetkną swoje trzy gro 
sze. W 6-miesięcznym okresie 
który pozwoliłem sobie wy­
brać dla uchwycenia jakiejś 
miary problemu, .145 nowo zbu 
dowanych obiektów nie dopu 
szczono do eksploatacji, do cza 
su, aż inwestorzy lub projek­
tanci uzupełnią w nich braki 
w zakresie bezpieczeństwa i 
higieny pracy,

Cały ten kontrolny wysiłek, 
wkładany w trosce o najży- 
wolniejsze interesy ludzi pra 
cy — spoczywa na barkach 
niespełna 400 inspektorów 
głównego inspektoratu ochro­
ny pracy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Pod­
legają im wszystkie — bez 
wyjątku wszystkie — zakłady 
pracy w całej Polsce, zarówno 
produkcyjne, jak też usługo­
we, administracyjne i inne, 
bez względu na liczbę zatrud­
nionych w nich pracowników.

Czterystu inspektorów na 
wiele tysięcy zakładów i przed 
siębiorstw, to liczba niezmier 
nie mała, stanowiąca problem 
zwłaszcza w takich dziedzi­
nach jak rolnictwo, przemysł 
terenowy i gospodarka leśna, 
w których zakłady pracy są 
niewielkie i rozrzucone w te­
renie. Dodajmy, że w tych też 
dziedzinach inspektorzy pra­
cy mają szczególnie wdzięcz­
ne pole działania.

Dotychczas kompetencje in­
spektorów dotyczą jedynie bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
skróconego czasu pracy (np. 
dla kobiet w ciąży), dodatko­
wych urlopów, zatrudniania 
kobiet przy pracach dla nich 
wzbronionych, obejmują nadto 
całkowity nadzór nad pracą 
młodocianych. Związki Zawo 
dowe starają się obecnie o roz 
szerzenie uprawnień inspekt o 
ratu pracy na całość zagad­
nień obejmujących ochronę 
pracy, a więc dotyczących rów 
nież wynagrodzeń, urlopów, 
stosunku pracy.

Tylko, czy niespełna 400 lu­
dzi podoła zwiększonym obo­
wiązkom?

Trudna do rozwiązania jest 
także sprawa bieżącego prze­
strzegania przez kierownictwa 
zakładów, przepisów dotyczą­
cych ochrony pracy. Wielu dy 
rektorów przedsiębiorstw wi­
dzi towary, produkcję, rachu­
nek strat i zysków, a nie do­
strzega elementarnych potrzeb 
swych pracowników, tak jak­
by ich obowiązki dotyczyły tyl 
ko sfery ekonomicznej działał 
ności przedsiębiorstwa, nad 
którym sprawują kierownic­
two.

Obrazem tego stanu rzeczy 
jest m. in. fakt wykonywania 
przez zakłady pracy zarządzeń 
poinspekcyjnych przeciętnie w 
17—18 zaledwie procentach, a

rezultaty — takie, jak w pr^y 
kładowo podanych wynikach 
kontroli inspektorów pracy.

Karol RZEMIENIECKI

Aktualne i ważne

Poznajemy nowe prawo lokalowe
Na temat nowego prawa loka­

lowego odbyliśmy rozmowę z 
p. G. KOSĄ — kier. Wydziału 
Spraw Lokalowych Prezydium 
Kady Narodowej m. Poznania 
i p. L. SCHNEIDREM — 
jego zastępcą. Obaj uczest­
niczyli w ogólnopolskim se­
minarium w Warszawie, poświę­
conym omówieniu tych spraw.
Pytanie: Norce prawico loka­

lowe reguluje podobno jedną z 
najistotniejszych kwestii, mia­
nowicie korzystanie przez mie­
szkańców wspólnych miesz­
kań z tzw. przynależności 
i kuchni.

Opowiedz: Tak. Przydział 
uprawnia do wspólnego korzy­
stania z pomieszczeń użytko­
wych (łazienka, ubikacja, piw­
nica, strych) i uprawnień tych 
pozbawiać nikogo nie wolno; 
spory w tych sprawach roz­
strzyga właściwa -władza loka­
lowa. Uprawnienie do -wspól­
nego korzystania z kuchni 
przysługuje tylko wówczas, 
gdy wyraźnie o tym mówi 
przydział. Trzeba rozumieć, że 
o ile to jest możli-we — upraw­
nienia takie należy nadawać. 
Nie może to nastąpić np. 
wówczas, gdy współnajemca 
posiada wyłączne prawo korzy 
stania z kuchni, a zajmowana 
przez niego powierzchnia mie­
szkalna nie odpowiada nor­
mom zaludnienia. Zezwolenie 
na korzystanie z kuchni jesz­
cze jednego współlokatora mu- 
siałoby się odbyć kosztem tego 
poprzedniego.

P.: Jeśli już jesteśmy przy 
wspólnych mieszkaniach — co 
mówi ustazca na temat ich 
„rozładowania'’?

O.: Stwarza ona możliwości 
przewidziane w art. 35. Zacy­
tuję go — jako, że jest jednym 
z ważniejszych: „W przypad­
kach, gdy część lokalu miesz­
kalnego zajmowanego przez 
kilku współnajemców została 
przez jednego z nich opróżnio­
na, pierwszeństwo do przy­
dzielenia opróżnionej części lo 
kału w granicach norm zalud­
nienia mają ci wspólnajemcy, 
którzy zajmują lokal o po­
wierzchni poniżej przysługu­
jących im norm zaludnienia”. 
Przepis ten nie jest nowością 
— staraliśmy się go stosować 
dotychczas — ale stawia jas­
no kwestie tego rodzaju.

Przy tej okazji warto wymie­
nić art. 48 ustawy, który prze­
widuje możliwość, w wypadku 
opróżnienia pomieszczenia, a 
przez to powstanie wolnej prze 
strzeni mieszkalnej, swobod­
nego doboru osoby dokwatero­
wanej. Przepis ten oczywiście 
stwarza dużą dogodność i za­
pobiegnie z pewnością wielu 
przykrym nieporozumieniom, 
choć władzy lokalowej pracy 
nie ułatwi. Pragnę jednak 
zwrócić uwagę, że częstokroć 
ludzie już upraszczają ten 
przepis sądząc, że uprawnia on 
do tego we wszystkich wypad­
kach. Tak nie jest, ale trudno 
w tej chwili o dokładne wy­
jaśnienia. Wymagałoby to ob­
szernego opisu.

DAR DELEGACJI KPZR
W imieniu delegacji KPZR 

na III Zjazd N. G. Ignatow 
przekazuje w darze na ręce I 
sekretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki — portret 
Lenina.

CAF — fot. Z. Wdowiński

$

P.: Jakie możliwości istnie­
ją w zakresie przeróbek miesz­
kań dużych na mniejsze?

O.: Tu nastąpiło złagodzenie* 
dotychczasowych przepisów, 
które przewidywały przebudo­
wę tylko mieszkań liczących 
więcej, niż cztery izby. Obec­
nie może się to odbywać iużl 
powyżej 2 izb a w wypadku , 
przeróbek technicznych (wy—r 
bicie drzwi) bez. względu naę 
wielkość. Korzystanie z te-" 
go przepisu może wielu lu-1 
dziom znacznie ułatwić sytua­
cję. Podobnie dużym ułatwie­
niem może być korzystanie z 
art. 51, który mówi o zamia­
nach mieszkań. Otóż według 
tego art. władza lokalowa nie 
może odmówić zgody na za­
mianę mieszkań, o ile normy 
zaludnienia nie zostaną prze­
kroczone. To dotyczy mieszkań 
samodzielnych. Przy zamianie 
przez jednego z współnajem­
ców wymagana jest zgoda po­
zostałych najemców ale tylko 
wówczas, o ile naruszałaby ich 
uprawnienia lub możność ko­
rzystania z lokalu lub wspól­
nych jego urządzeń. I to lu­
dzie nieraz źle interpretują 
twierdząc, że w każdym wy­
padku jest wymagana zgoda 
współnajemców. •

Trzeba koniecznie dodać, iż 
w myśl przepisów nowego pra­
wa uprawianie płatnego, za­
wodowego pośrednictwa mie­
szkaniami i zamianami miesz­
kań jest karalne. Chodzi tu 
oczywiście o mieszkania pod­
legające przydziałowi. Warto o 
tym wiedzieć. Nie dotyczy to 
pośrednictwa właściwego or­
ganu władzy lokalowej pre­
zydium rady narodowej.
(Dokończenie rozmowy nastą­

pi) Rozmawiał: Z. M.

i Notatki i|
gospodarcze

A W Wielkopolsce trwają in 
.. tensywne przygotowania do l| 

. rozpoczęcia ogólnej inwentary- i 
i zacji środków .trwałych w prze |l 
1 myślę, handlu, rolnictwie itp. ;

Prezydium WRN powołuje spe 
1 cjalną komisję inwentaryzacyj- ; 

। ną, pełnomocnika oraz biuro I 
;; do spraw inwentaryzacji. Ta ii 
I; olbrzymia praca — której wy- I 

nik pozwoli na pełne i prawi* ' 
j dłowe oszacowanie wartości i 

majątku narodowego (a w kon- ।
I sekwencji wysokość odpisów । 

■ i amortyzacyjnych) — ma się za- I 
l| kończyć wiosną przyszłego ro- I 
II ku.
|| A W Turku, na terenie ma- 
i jącej powstać nowej kopalni 
11 odkrywkowej węgla brunatne- 
i! go, rozpoczęto wstępne prace , 
. przygotowawcze. Zagospodaro- i! 
, wuje się pomału teren, bu- 
j duje drogi dojazdowe, wykań- i 
, cza szczegółowy dokumentację ! 
j itp. Wkrótce rozpoczną się tam I 

wielkie roboty inwestycyjne. i 
(pch) ||
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Niedawno temu miałem okazję uczestniczyć w pewnej 
naradzie, poświęconej naszemu* kopertowi, a ściśle mó 
wiąc, możliwościom produkcji eksportowej z jednej stro 
ny i stanowi faktycznemu —z drugiej. Zafrapowała mnie 
przede wszystkim ciekawa wypowiedź jednego ze zna­
nych profesorów poznańskich wyższych uczelni, który po 
równywał ilość i wartość przedwojennej i obecnej pro 
dukcji eksportowej któregoś z powiatów województwa 
poznańskiego. Właśnie głos tego profesora skłonił mnie 
do podzielenia się pewnymi faktami, mogącymi zainte-
resować wielu czytelników „Głosu".

yznam, że nie miałem aku- 
’’ rat dość czasu, aby prze­

prowadzić — interesującą nie­
wątpliwie — rozmowę z do­
ciekliwym ekonomistą, na któ­
rego pracę powołał się profe­
sor. Nie wydawało mi się to po 
za tym w samej rzeczy naj­
ważniejsze. Sedno sprawy leży 
bowiem obok takich czy in­
nych wyliczeń lub porównań: 
wiadomo, że udział naszego 
województwa w eksporcie jest 
nikł y.*)

możliwości? Nic podobnego. 
Z otrzymanych przez nas in­
formacji wynika, że Wydział 
Przemysłu posiada niemały 
spis towarów, od pulpy trus-
kawkowej 
wężykach

począwszy na
fotograficznych

skończywszy, które, wytwór-
czość nasza 
dostarczyć

mogłaby jeszcze 
reflektantom za

Torebki do ZSRR, lecz
Jak było do tej pory? 0,26 

proc, produkcji wielkopolskiej 
drobnej wytwórczości idzie na 
eksport (wartościowo). To 
znaczy — 5 razy mniej niż wy­
nosi przeciętna krajowa (1,7 
proc.). Tak przynajmniej przed 
stawiała się sytuacja w u- 
biegłym roku. To prawda, że 
drobna wytwórczość naszego 
województwa wykonała plan 
produkcji eksportowej w r. 
1958 w stu procentach; mimo 
wszystko jednak trudno po­
wiedzieć, aby wielkopolski 
przemysł terenowy, tutejsza 
spółdzielczość i drobni wy­
twórcy prywatni — powie­
dzieli w sprawie eksportu 
swoje ostatnie słowo.

granicą. Pod warunkiem, oczy 
wiście, znalezienia tych ostat­
nich...

Sęk w tym, że Wydział Prze 
mysłu, ani żadna z central na­
szego handlu zagranicznego, 
nie posiadają opracowanego 
zestawienia ewentualnych po­
trzeb naszych zagranicznych 
kontrahentów. Co gorsza, w 
naszym ośrodku wojewódzkim 
(podobnie z pewnością jest 
gdzie indziej) niepodobna usta­
lić listy towarów importowa­
nych, a to dla podjęcia ewen 
tualnie produkcji „antyimpor­
towej”. W związku z tym wy- 
daje się arcypożyteczne utwo­
rzenie (już zadecydowane) od­
powiedniej komórki w Wy­
dziale Przemysłu, specjalnie 
dla spraw eksportu i „anty­
importu”.

Alarm „Kaliszanki“
Aby jednak rozwijać lokal-

rozwiązać w wojewódzkim, al­
bo międzywojewódzkim zakre­
sie, lokalnie, bez oglądania się 
na to, co skapnie z renomo­
wanych fabryk czy hut szkła. 
Podjęcie działalności przez 
delegatów centrali „Prodi- 
mex” przy izbach rzemieślni­
czych — powinno także przy­
nieść rezultaty. Wiceminister 
handlu zagranicznego — Ku- 
tin, zadeklarował gotowość po 
wołania specjalnego biura eks­
portowego tylko dla przemy­
słu terenowego przy „Varime- 
xie”. Co więcej, w wojewódz­
twach, gdzie wywóz lokalny 
osiągnąłby określoną wartość 
— mogłyby zostać utworzone 
1 — 2 osobowe delegatury 
wspomnianego biura.

Wydział Przemysłu Prezy­
dium WRN w Poznaniu za­
mierza:

• wejść w bezpośredni kon­
takt z centralami naszego han­
dlu zagranicznego (jest ich 22);

• zapoznać je z niewyko­
rzystanymi tradycjami ekspor­
towymi Wielkopolski;

• włączyć się do rozmów 
przeprowadzanych przez cen­
trale na MTP w interesują­
cych nas branżach. Możemy 
zatem patrzeć na sprawy roz­
szerzania naszego eksportu lo­
kalnego z umiarkowanym op­
tymizmem.

Jedna wszakże nasuwa się je 
szcze uwaga: czy wysiłki Wy-

Czy wiecie źe...
Radzieccy inżynierowie posta 

nowiit osuszyć olbrzymie pod­
ziemne morze w górach Ka­
zachstanu, w związku z czym 
udostępnione zostaną duże za-
soby rud

Już do 
częściach

metali.

55 krajów w różnych 
świata sprzedaje ar-

tykuły spożywcze, przeważnie 
pochodzenia zwierzęcego, pol­
ska Centrala Handlu Zagranicz
nego

Po
Chin

„Animex”.

raz pierwszy historii
rozpoczęto budowę pasa­

żerskiego statku transatlantyc­
kiego.

Około 60 tys. sztuk bydła i 
100 tys. owiec zginęło w okre­
sie ostatnich dwóch lat w za­
chodnim okręgu australijskiej 
prowincji Queensland, w któ­
rym nie spadla we wspomnia­
nym okresie ani kropla desz­
czu.

Duńczyk Jens Nielsen skon­
struował tak lekki samochód z
plastyku, że 
plecach.

W okresie

można go nosić na

minionych 11 lat
nakręcono w Polsce 75 filmów 
fabularnych (w tym 62 drama­
ty) tzn. średnio 7 rocznie.

1.100 tys. ton pyłu spada rocz 
nie w górnośląskim okręgu 
przemysłowym. Tak nadmierne 
zapylenie powietrza wpływa u- 
jemnie na zdrowotność miesz­
kańców i naraża gospodarkę 
narodową również na inne stra 
ty. Jak wynika bowiem z obli­
czeń. w powietrze ulatuje oko­
ło 10 proc, produkowanego ce­
mentu, 5 proc, produkcji -prze-
mysi u włókienniczego oraz
znaczna ilość pyłu żelaza i wę­
gla z hałd kopalnianych.

Około 150 tys. rolników upra­

O „Weselu44 głosy dalsze

Jednak chyba eksperyment
Sledziłem dotychczasową dysku 

sję toczącą się na łamach 
„Głosu”, przyznawałem w pewnych 
sprawach rację „tradycjonali­
stom”, w innych „nowoczesnym”. 
Nie mogę jeszcze dziś zrozumieć 
dlaczego muzyka milknie w mo­
mentach, gdzie prawem najprost­
szych zasad akustyki fizykalnej 
powinna być słyszana; rozumiem 
za to wiele innych rzeczy. I ob- 
staję wbrew opinii p. Barskiego, 
żeby tę inscenizację „Wesela” na­
zywać eksperymentem.

Bowiem dyr. Byrskl próbował 
ukazać nowe, zresztą może nie 
tyle nowe, co zagubione w do­
tychczasowych inscenizacjach tego 
dramatu wartości. Wartości zagu­
bione wśród krzykliwej fasadowo- 
ści i fanfaronady, które zazwy­
czaj podczas wystawiania tego
dramatu teatrach polskich
wprost szokowały widza i mordo­
wały ideę dzieła. Jeśli „trady­
cjonaliści” pytają, a szczegóło­
wiej jeśli p. Barski pyta: „...co 
inscenizator zamierzał osiągnąć 
przedstawiając „Wesele”, pozba­
wione jego istotnych założeń, 
mieszczących się w silnie zaryso­
wanym środowisku, konkretnym 
czasie i miejscu akcji” i odpowia­
dają, że ta inscenizacja nic nie 
dała, to w pewnym sensie odejmu­
ją wartości temu dramatowi.

Dzieło sztuki będzie żywotne 
tylko wtedy, jeśli, w nim samym 
tkwi jakaś iskra „preaktualności”, 
powstała i będąca w nim z chwi­
lą tworzenia go, przez artystę; 
iskra, która po latach dajmy na 
to 50-ciu, ma szansę wyjścia na 
plan pierwszy, dlatego, że stwa­
rza podstawy do jakiegoś, nazwał­
bym to „uniwersalizmu społeczne­
go” i historycznego utylitaryzmu, 
a więc do tych cech, które odbior­
cy pozwalają bez silnej konkre­
tyzacji środowiska, czasu i miej-
sca na scenie, powiedzieć:

41 milionów zł; na tę sumę 
planowano eksport w ubr. Co 
się nań złożyło? Największy 
(wartościowo) udział w eks­
porcie wielkopolskim (raz jesz 
cze przypominam; że mowa o 
eksporcie lokalnym, bez u- 
względnienia przemysłu klu­
czowego) miała branża szklar­
ska, następnie spożywcza i 
metalowa, odzieżowo-włókien- 
nicza, mniejszy — drzewna i 
zabawkarska. Wysłaliśmy za­
tem maszynki naftowe i pom­
py do Turcji oraz Chin, de­
seczki do jarzyn, Chleba itp. 

■— do Anglii, ozdoby choinko­
we do Anglii, Kanady i NRF, 
przetwory owocowo-warzyw­
ne i pieczywo do Anglii, obu 
państw niemieckich oraz Ara­
bii Saudyjskiej, konfekcję 
damską i dziecięcą do ZSRR, 
tamże (oraz do Anglii) — za­
bawki.

Z Holandią ponadto dokona­
liśmy transakcji polegającej 
na opracowaniu futer, nadesła 
nych przez przedsiębiorców 
tego kraju, po czym uszlachet­
niony towar powrócił do wła­
ściciela (zarobiło na tym na­
sze rzemiosło ok. 700 tys. zł). 
Zamówienie na 10 tys. tore­
bek damskich z plastyku, war 
tości blisko 2 min. zł dla ZSRR 
oraz drugie zamówienie — na 
20 tys. skrzyń do owoców (zle­
cenie na 1,8 min. zł), podre­
perowały sektor prywatny.

Tak przedstawiała się sytu­
acja w roku ubiegłym. Trzeba 
powiedzieć — nienadzwyczaj- 
nie.

ny eksport do tego potrzeba działu Przemysłu PWRN nie
będzie całego zespołu środków. 
W pierwszym rzędzie — zli­
kwidowania tzw. antybodź- 
ców, o czym mowa była na po­
siedzeniu Komisji Przemysłu 
WRN Exemp.Ium — „Kaliszan 
ka“, która miewa trudności z 
wykonaniem planu (wadliwe 
ustalenie cen).

Brak opakowań proponuje 
się obecnie (chyba słusznie)

powinny być wsparte analo­
gicznymi pracami Wydziału 
Przemysłu m. Poznania? Czy 
nie należałoby w kwestii eks-
portu z naszego 
przy analizowaniu

regionu i 
możliwo-

ści podejmowania produkcji
antyimportowej brać pod
uwsrgę także potencjału drob­
nej wytwórczości stolicy wo­
jewództwa, który jest znacz-
ny?

dobrana

P. z.

Fot. K. Przychodzki

wia w Polsce tytoń 
3' tys. ha, czyli na 
tys. ha większym, 
wojną.

na obszarze 
areale o 22 
niż przed 
(bro-lis)

„...Jakby to dzisiaj było...” Dyr. 
Byrski miał chyba właśnie dla­
tego prawo przeprowadzić i na-

zwać tę inscenizację eksperymen­
tem, w poszukiwaniu ukrytej 
współczesności dzieła. A to, czy 
Wyspiański okazał się mniej lub 
bardziej współcześnie aktualnym 
w porównaniu np. do Szekspira, 
to już sprawa do dyskusji.

Trudno się p. Barskiemu zgodzić 
na to, iż eksperyment można ogra­
niczyć do „postawionych a priori 
założeń, bez względu na ich wy­
mowę”. Każdy eksperyment, sce­
niczny także, to w mniejszym lub 
większym stopniu sztucznie i 
specjalnie wywołane zjawi­
sko, celem jego naukowej obser­
wacji. Niezgodność wyników eks­
perymentu z postawioną hipo­
tezą będzie jej zaprzeczeniem. Ale 
najważniejsze, że dyr. Byrski de­
cydując się na ten inscenizacyj­
ny eksperyment założył, iż wy­
woła dyskusję. To było jedną z 
jego hipotez. Eksperyment udał 
się, choćby w pewnym stopniu. 
Mamy duskusję...

Atoli rozbroił mnie p. Barski 
całkowicie uwagą, że jeśli mło­
dzieży podoba się rock and roli 
i Presley i „wiele innych rzeczy”, 
to nie należy brać na serio tego, 
iż z zadowoleniem przyjęła ona 
właśnie takie „Wesele”. Nie wiem 
zresztą o jaką młodzież mu chodzi, 
czy o polonistyczną, do której pi- 
szący te słowa należy, ale jedno 
jest pewne: rock and roli podoba 
nam się dlatego, że jest prosty i 
nie potrzeba doszukiwać się w 
nim „wartości”; za jego krzykli- 
wością się nic nie kryje.

Ale nie rozumielibyśmy, gdyby 
„Wesele” polukrowano i zaciem­
niono krzykliwą, jak to już wy­
żej wspomniałem, fanfaronadą i 
f asadowością, gdyby próbowano 
nam dać dawkę taniego sentymen­
talizmu i trochę jakże miłej sercu 
piosneczki w rodzaju: „Hej, kto 
Polak na bagnety”. Zewnętrzne 
przeżycia estetyczne, to jeszcze 
nie wszystko.

Włodzimierz SOŁYGA 
Poznań

Od pulpy do wężyków
Zreorganizowany Wojewódz­

ki Zarząd Przemysłu (obecnie 
działa „po staremu” Wydział 
Przemysłu jako urząd i Zjed­
noczenie Przemysłu, operatyw­
nie Kierujące terenowymi 
przedsiębiorstwami państwo­
wymi) przystąpił energicznie 
do działania. Wstępne rozez­
nanie możliwości pozwoliło za­
planować na rok 1959 war­
tość eksportu nie w wysoko­
ści 41 min. zł (r. 1958), lecz 
ponad 191 min. zł (wzrost o 
374 proc.!).

A N T O N T WARCZY Ń S K I

Największy „skok” przewi­
duje się w branży odzieżowo- 
włókienniczej, potem — drzew 
nej. Dane te ponadto pomijają 
sektor prywatny, skąd Wy­
dział Przemysłu odpowiednich 

■ informacji nie uzyskał.
Czy to zn"czy, że nasza wy­

twórczość dojdzie tym samym 
do ^Bosu swych eksportowych

*) Mowa o udziale w eksporcie 
drobnej wytwórczości, czyli tzw. 
wywozie lokalnym, terenowym.

sfr, 4

Żaden zwykły śmiertelnik, tylko chyba sam olim­
pijski mistrz w skoku w dal, wziąwszy dobry rozpęd, 
zdołałby przeskoczyć przestrzeń dzielącą obecnie po­
most przystani od rufy jachtu. Prościej więc było do­
trzeć doń z pomocą jednej z tych łódek różnej wielko­

ści, jakich przeszło tuzin butwiało tu bezczynnie, two­
rząc „naszą flotę”, według określenia Arleny Byrnes.

Kiedy więc ona wskoczyła do najbliższej łodzi i wy­
konała zapraszający gest, Rafał pospieszył w jej, ślady 
bez wahania. Sądził bowiem, że popłyną tylko dd jach­
tu, lub dokoła niego, a nie dokądś dalej i dlatego 
chętnie dopomógł w odcumowaniu łodzi.

— Jak podoba się panu mój stateczek? — spytała 
blondynka, przymawiając się jak dziecko o pochwałę 
swej zabawki i puściła w ruch silnik.

— Śliczny, ale zapewne diabelnie! drogi — odparł, 
sądząc, że ona mówi o jachcie i od dawna juz wie­
dząc, jakiego rodzaju komplementy lubią czciciele do­
lara. Musiał kosztować chyba ponad dwadzieścia pięć 
tysięcy — przesadził o 40 do 5Oa/o. Żeby zaś zrobić jej 
przyjemność jeszcze większą, z udanym zachwytem ga­
pił się na jacht bez przerwy. I teraz dopiero, gdy go 
mijali, zobaczył na jego dziobie złoty napis: JIMMY.— 
Jimmy? — odczytał głośno i wyraził swe zdziwienie. 
— Pani jacht nosi imię jej małego kuzynka?

— Co za głupstwa pan wyplata! — prychnęła nań 
niegrzecznie. Jacht nie należy ani do mnie, ani do tego 
dzieciaka, tylko do jego ojca, do Jakuba Curra! Ale 
jeżeli jutro bankierzy nie zechcą mu dostarczyć tak

Rzemieślnicy odbudowują 
hutę szkła

W Tuplicach, nadgranicz­
nym ośrodku w pow. Lubsko 
rzemieślnicy szklarscy z wo­
jewództw: warszawskiego, po­
znańskiego, katowickiego, gdań 
skiego i innych, odbudowują 
własnymi siłami nieczynną od 
lat hutę szkła. W przedsię­
wzięciu tym uczestniczy. ok. 
200 rzemieślników-udziałow- 
ców z całego niemal kraju.

Huta wyposażona w nowo­
czesne urządzenia, ma rozpo­
cząć prace w kwietniu br. Bę­
dzie produkować opakowania 
szklane, głównie zaś butelki, a 
później także szkło taflowe. 
Całość produkcji zakład stawia 
do dyspozycji centrali zbytu 
szkła, na co zawarta została 
już umowa.

Dzięki uruchomieniu huty 
wykorzystane będą okoliczne 
złoża wysokiej jakości piasków 
szklarskich, a ponad 200 miesz­
kańców Tuplic znajdzie w hu­
cie możliwość zarobkowania.

Warto podkreślić też fakt, że 
rzemieślnicy szklarscy, odbu­
dowujący hutę zadeklarowali 
czynny udział w budowie w 
Tuplicach szkoły Tysiąclecia.

(PAP)

ale obowiązują granice
Nie jestem fachowcem, ale 

sądzę, źe zdanie zwykłego 
odbiorcy kultury też się winno li­
czyć.

Nie rozumiem całej tej dysku­
sji. „Wesele” napisał Wyspiański 
— a ponieważ był w równej mie­
rze poetą i malarzem oraz insce- 
nizatorem, podał dokładnie, jak 
ma być ono odtworzone. Dlaczego 
tekst jego ma być ważniejszy, niż 
wskazówki inscenizacyjne? Czy 
wolno — choćby nawet pewne 
zmiany w inscenizacji były celem 
używotnienia sztuki dopuszczalne 
— aż tak dalece ekspery­
mentować na czyimś utworze? I 
to na utworze tak genialnego insce 
nizatora — wizjonera? I co otrzy­
maliśmy w zamian?

P. Czesław Michniak przeciw­
stawia poznańskie wystawione 
„Wesele” — „Skalmierzankom”! 
Chyba przesadził — i to mocno — 
bo przeciwstawić należało po 
prostu „Wesele” dyr. Byrsklego 
— „Weselu” Wyspiańskiego.

Ciekawa jestem, co powiedziałby 
p. Potworowski, gdyby ktoś do 
ciekawych jego i pięknych obra­
zów podomalowywał różne swoje 
pomysły, spreparował te obrazy 
po swojemu (za lat np. 50 — po­
wołując się na „nowoczesność”) i 
nazwisko Potworowskiego na pod­
pisach zostawił? Przecież do czegoś

możność porównać? A czar słowa 
Wyspiańskiego działać będzie 
zawsze. Poza tym o klasycznym i 
niestety nagminnym u nas sno­
bizmie bardzo dobrze napisał p. 
Stanisław Barski.

P. Czesław Michniak pisze, że
sztuka, 
mych 
nowego

nie pokazująca nas sa-
ani nie odzwierciedlająca 

stosunku do współczc-
sności „jest nie tylko zabytkiem, 
ale przestaje być sztuką w ogóle”. 
Co do „Wesela” Wyspiań­
skiego — na pewno się o to 
nie obawiamy, natomiast uwagi 
o „liniach podziału” wydają się 
mocno przestarzałe.

Helena MACHOWSKA

w swej 
prawo?

Co się 
młodych

sztuce autor ma chyba

zaś tyczy stosunku ludzi 
do obecnej inscenizacji —

jeśli obecne „Wesele” widzieli po 
raz pierwszy — to z czym mają
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wielkiej sumy, jakiej żądają porywacze, to stryj Jakub 
będzie musiał sprzedać za bezcen nie tylko swe antyki 
i biżuterię, ale także ten biały jacht! —odrzekła i do­
dała z nie mniejszą satysfakcją. Mnie zaś jego ban­
kructwo, przepowiadane przez Tallulę, nie może ode­
brać tej tutaj zgrabnej motorówki, jaką teraz pędzimy.

— Otóż to! Pędzimy, moim zdaniem, za szybko! 
I dokąd to podążamy?

— Zobaczy pan, — odburknęła, nadal czymś ziry­
towana.

— Nie zobaczę, bo zginę na skutek pęknięcia czaszki, 
jeśli jaka grubsza gałąź palnie mnie w łeb tak, jak 
przed chwilą te mokre liście, czy wodorosty.

— Trzeba schylać się, gdy wpadam między trzciny, 
lub pod niskie gałęzie.

— Czyż możliwe, żeby i jacht mógł przecisnąć się 
tędy?

— Jasne, że nie! I tym także moja łódź góruje nad 
nim, że zdoła ona przecisnąć się prawie wszędzie przez 
mokradła. Jacht zaś musi iść powoli środkiem głównej 
strugi tych płytkich wód, dopóki nie dotrze do rzeki 
Savannah...

— Widziałem jej szeroką deltę i niemałe statki przy 
jej ujściu do Atlantyku. Czy jednak Savannah /jest

Mea culpa!
Pomyliłem się. Otóż w frag 

mencie mojego szkicu zatytu­
łowanego: „Koniec z narodo­
wą mitologią!” („Głos" z dnia 
18 marca br.) „mianowałem" 
CLAUDE BACKVISA profeso­
rem Sorbony, podczas gdy w 
rzeczywistości jest on profeso 
rem UNIWERSYTETU w 
BRUKSELI. No cóż, wobec tak 
znakomitych ambasadorów na 
szej literatury dramatycznej 
obowiązuje pedantyczna ści­
słość w określaniu miejsca ich 
veniam legend i...

Korzystając z gościnnych ła 
mów „Głosu" — chciałbym po 
dać zainteresowanym do wia­
domości, że prof. Backvis jest 
autorem bardzo interesującej 
ale i bardzo dyskusyjnej roz­
prawy pt.: „Teatr Wyspiańskie 
go jako urzeczywistnienie poi 
skiej koncepcji dramatu". Roz 
prawa ta ukazała się w 3—4 
nr „Pamiętnika Teatralnego" 
z roku 1957 poświęconego Wys 
piańskiemu.

Profesorem natomiast SOR­
BONY jest JEAN FABRE — 
autor pracy (publikowanej w 
tymże samym „PT") pt.: „Wy 
spiański i jego teatr". „...Ro­
cznicę premiery „Wesela" po­
winniśmy obchodzić jako świę 
to europejskiego teatru... Bo­
haterem „Wesela" jest cały na 
ród i jego tragedia przewyż­
sza miarę zwykłego teatru..." 
— pisał Jean Fabre.

Bogdan DANOWICZ

Perypetie BB
Francuska gwiazda 

gitte Bardot, miała
filmowa, Bri- 
w czwartek

spławna 
wiedzy”, 
koić, niż

Arlena

aż po miasto Augusta? — spytał z „żądzy 
którą tubylka powinna by dokładniej żaspo- 
jego mapa automobilowa.
Byrnes odparła zwięźle, że według tego, co

uczono ją w szkole, rzeka Savannah ma około 450 mil 
długości, z czego połowa jest zdatna do żeglugi. Potem 
wróciła do przerwanego przez Rafała wątku opowia­
dania, do porównywania zalet swojej trzymetrowej 
motorówki z wadami 5 razy dłuższego od niej jachtu 
stryja milionera.

(C. d n)

drugi z kolei wypadek lotniczy 
przy nagjywaniu nowego filmu 
zatytułowanego „Babette idzie na 
wojnę”.

Podczas jednej ze scen nagry­
wania tego filmu samolCit, na któ­
rego pokładzie znajdowała się 
Bardotka, uderzył w drewniane 
słupy okalające lotnisko. Artystka 
wyszła z wypadku bez żadnych 
obrażeń i oświadczyła, że nie do­
znała uczucia strachu.

Poprzedniego dnia, również pod­
czas nagrywania filmu, samolot 
uderzył o drewiany budynek oraz 
płot. Zniszczeniu uległo szkrzydlo 
oraz jeden z motorów samolotu. 
Ludziom znajdującym się na jego 
pokładzie nic się nie stało. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Kierownika zakładu — wymagane wykształce­
nie, szkoła techniczna oraz 5 murarzy i 2 zdu­
nów zatrudni natychmiast Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Dobiegniewie. Wynagrodze­
nie dla kierownika wg UZP w Budownictwie, 
dla murarzy i zdunów wg CRA. Dla osób sa­
motnych mieszkanie zapewnione. K1814
EkonomistKę z wykształceniem ekonomicznym 
wyższym lub średnim na stanowisko kierowni­
ka Działu Ekonomicznego — przyjmie natych­
miast Jarociński Zakład Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa w Jarocinie, ul. Wojska Polskie 
go nr 34, telefon 281. Warunki^do omówienia na 
miejscu.______ __________________ K1788
Blacharza, spawacza elektrycznego i spawacza 
autogenicznego przyjmą zaraz Witaszyckie Za­
kłady Roszarnicze w Witaszycach, pow. Jarocin. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Oferty składać pod wyżej wymienionym 
adresem.___________ K1667
Kierowników robót, starszych techników i maj­
strów do pracy na terenie m. Poznania i woje­
wództwa oraz planistę materiałowego — za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wymaga­
na odpowiednia praktyka zawodowa.. Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego w Budownic 
twie. „ KI 790
Rodzinę z jednym lub dwoma pracownikami 
de obory przyjmie natychmiast Stadnina Koni 
Posadowo, gospodarstwo Pakosław, pow. Nowy 
Tomyśl. Mieszkanie zelektryfikowane zapew­
nione. Stacja kolejowa, szkoła 7-klasowa, 
sklep GS w miejscu. K1705
Doświadczonego kierowcę-mechanika na stano­
wisko garażowego oraz elektryka-mechanika na 
stanowisko konserwatora pojazdów mechanicz­
nych przyjmie zaraz: Baza Transportu Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 63. K1692
1 księgowego do przedsiębiorstwa wielozakła­
dowego, posiadającego odpowiednie kwalifika­
cje z dłuższą praktyką — 1 technika drogowego 
obeznanego z pracami drogowymi i brukarski­
mi z dłuższą praktyką — 1 spawacza z upraw­
nieniami na spawanie autogen. i elektryczne — 
2 mechaników samochodowych (kwalifikowa­
nych) zatrudni zaraz: Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej wt Gnieźnie ul. 
Chrobrego 25 telef. 2071. Wynagrodzenie wg. 
stawek obowiązujących w resorcie gospodarki 
komunalnej. Mieszkań służbowych przedsiębior 
stwo nie posiada. Zgłoszenia wraz z udokumen­
towaniem kwalifikacji należy kierować pod wy 
żej wskazanym adresem wzgl. osobiście w refe­
racie kadr, pokój nr. 8 w godz, 7—15. K1709
Murarzy i robotników, brygadę malarską wzgl. 
pojedynczych malarzy do robót konserwacyj­
nych i antykorozyjnych hal fabrycznych ew. z 
własnym sprzętem oraz 2 elektryków silnoprą- 
dowych w przemyśle na brygadzistów (wysoko­
kwalifikowanych) oraz 4 elektromonterów wy­
kwalifikowanych — przyjmie natychmiast — 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane przy 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu ul. Chudoby 24 pokój 8. Ewentuame za­
kwaterowania zapewnia się tylko pracownikom 
wy kwa lif i ko wa n ym.  KI662 
Brakarza punktu skupu skór surowych za­
trudni zaraz Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Nowym Tomyślu. Oferty wraz z 
życiorysem i odpisami świadectw prosimy skła 
ciąć w biurze Zarządu przy ul. Wojska Polskie­
go 11 KI 688

Praca
Kobiety do prac w ogro­
dzie potrzebne. Ogrodnic­
two M. Piltńska, Poznań - 
Górczyn, ul. Czechosło­
wacka (wejście z ul. Rako 
niewiokiej). 10956g
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak, Po­
znań, Stary Rynek 92 m. 
2. • . 11166g

Samotnego ogrodnika 
wzgl. pracownika kwali­
fikowanego w ogrodnic­
twie poszukuję zaraz. O- 
grodnictwo Marian Wit­
kowski. Poznań 10 (Głów­
na), ul. Michała 100.

11050g

Gosposia wzgl. pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. 
Poznań, Żupańskiego 2a 
m. 25. Zgłoszenia od godz. 
If. U072g

Dnia 19 marca 1959 r. zmarł. namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany i niezapomniany mąż, 
nasz najdroższy i najlepszy ojciec, brat i wujek, 
przeżywszy lat 73, śp.

Michał Waliszka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy przy kościele parafialnym 
w Swarzędzu.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
ZONA. SYNOWIE I RODZINA

Swarzędz. Poznań. Gdynia. 12322g

S. i p.

Ignacy Burzyński 
b. kierownik Szkoły w Gryżynie 

zmarł io marca 1959 r. w Warszawie, przeżywszy 
lat 75.Nabożeństwo żałobrfe odbyło się dnia 14 marca 
br., w kościele Sw. Wincentego, po którym na­
stąpiło wyprowadzenie zwłok na cmentarz na 
Bródnie.O tej bolesnej stracie zawiadamiają 

pogrążone w głębokim smutku
DZIECI I RODZINA 12304?

' Dnia 17 marca 1959 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż. nasz kochany ojciec, brat, szwagier, 
wujek « dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Władysław Chmielnik
mistrz ślusarski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 14,30 z kaplicy cmentarnej

21 bm.. o go- 
Bożego Ciała

na Dębe u. W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN I RODZINA

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a (parter). 9121g

Kupno
Kupię większą ilość dźwi­
ga: ów 16 i 18 cm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 106(2g.

S p rzedaż_______
Tresura psów — Byd­
goszcz, Łąkowa 15 — sprze 
da psa rasy ewczarek nie­
miecki (w’lk; z rodowo­
dem. B1654 
cegłę białą Wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10. dzielnica 
Ostroroga, tel. 639-66 

9425g
Pianino okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów", Poznań. Czerwo­
nej Armii 39 9828g
Telewizor niem. marki 
..Rubens” sprzedam. Ofcr 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla ln773g.
Nowoczesne maszyny dzie 
wiarskie swetrówki prze­
rabiające różne grubości 
włóczki (również wełnę | 
owczą) nadające się doi 
okrężnego trykotowania | 
oraz wykonywania 
botek plisowanych i firan 
sprzedam korzystnie z bez 
płatnym wyuczeniem try­
kotowania. Poznań. Długa 
U) m. 7, od godz. 15—18- 

11438g
Kuchnie nowoczesne kry 
te linoleum sprzedam. Po 
zrtań. Dzierżyńskiego 33 
(w podw.), iN09g 
Sprzedani aparat dziewiar 
ski 2-płvto<wy. nowy mar­
ki „Buscha". Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7828p.________  
Ustnik Berg Larsena te- 
rfor — sprzedam. Leżan- 
ska Poznań. Wojska Pol | 
skiego 51 m. 4, limg >
Nowy jugosłowiański i 
płaszcz skórzany męski z | 
błamem, sprzedam pilnie.;

; Oferty Biuro Ogłoszeń. 
; Świerczewskiego 5 dla 
120iag;______ __________ __  
Sprzedam maszynę omle­
tową marki „Lanza” sa- 
moczyszczącą wyd. na 
godz 12 q w dobrym sta- i 
nie.7708p ;
Sprzedani powózkę na gu 
mowych kołach, półszory 
w idealnym stanie. An­
drzej Janowski, Leszrfo. 
Plac Wiosny Ludów 34.

7707p
Cegłę białą oraz wapno 
klasy I. poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, dl. Em. Plater 
20. K1884
Skóry z lisów niebieskich 
na kołnierze nie g2rbowa 
ne z własnej hodowli, po 
cenach przystępnych sprze 
dam. Poznań, Walki Mło- 
dvcłi 4 (W podwórzu, le­
wa).»>967g
Sprzedam spaceróĄkę 
drewnianą, giętą. Poznan, 
Wawrzyniaka 33 m. 4.

10968g
Motocykl BMW 350 ccm w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Pieka­
ry 13b. m. 15. 10977g

ZAKŁADY PRZEMYSŁ!* GUMOWEGO 
„STOMIL"

POZNAN, ulica STAROŁECKA 1S

OGŁASZAiA PRZETARG
NA MALOWANIE INSTALACJI WENTYLACYJ­

NYCH W HALI NR 1.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Ślepe kosztorysy można odebrać oraz uzyskać 

bliższe informacje w Dziale Głównego Mecha­
nika i Energetyka, tel. 82-91, wewn. 44.

Termin wykonania robót: 14. VII. — 28 VII. 
1959 r. Oferty w podwójnych kopertach z poda­
niem dokładnych warunków należy składać do 
31 marca 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert rfa?tąpi w dniu 3. IV. 
1959 r„ o godz. 12.

Zastrzega się prawo wyboru oterty według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia 
przetargu. K1763

ZARZĄD APTEK WOJEW. POZNAŃSKIEGO
W POZNANIU, ulica Masztalarska nr 8a

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
100 SZTUK POSTUMENTÓW - PRZECHYLACZY 

dla beczek o ciężarze 203 kg.
Oferty z podaniem kosztu i terminu wyko­

nania składać mogą przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i prywatne do dnia 30 marca br., w za­
mkniętych kopertach z napisem ,.Przetarg".

Prototyp postumentu-przechylacza można oglą­
dać w Magazynie Zaopatrzenia Materiałowo- 
Technicznego ZAWP w Poznaniu, przy ulicy Ma- 
sztalarskiej 8a.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 kwietnia 1959 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub nie- 

przyjęcia ofert bez podania powodu.

Sprzedam pokój stołowy i 
dębowy w bardzo dobrym | 
stanie (stół podwójnie roz 
ciągany na 24 osoby, 12 
krzeseł krytych skóra,). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10987g.
Sprzedam sypialnię jasną 
(brzoza kanadyjska) — 
wysoki połysk. Poznań, 
Saperska 7 m. 1. 10998g
Sprzedam Samochód - ba­
gażówkę „Opel” 6-tka, 
stan dobry. Cena 30 000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla llOOOg.
Sprzedam młocarnie M. C. 
85, stan dobry. Cena 
16.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla HOOlg.
Sprzedam motocykl 350 
ccm górnozaworowy w 
dobrym stanie — 6.500 zł. 
Mosina, ul. Pożegowska 
11. 11003g
Sprzedam barak drewnia- 

, ny składany 200 m!. Po­
znań, Szamarzewskiego 
58 m. 1. Mrugała. 11005g

Sprzedani wózek głęboki 
ceratowy na kulkowych 
łożyskach w dobrym sta­
nie. Poznań, Głogowska 
177, m. 12 (wejście z Krzy 
wej). 10978g
Motocykl „Victoria” 350 
ccm (stan idealny) sprze­
dam. Andrzejewski. Śro­
da (Wlkp.), Dąbrowskiego 
nr 19. - 10997g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl 1 DKW 350 ccm typ 
SB z przyczepką oraz 5 
kół 400 X 15 wraz z fel­
gami. Poznań Wawrzynia 
ka. 17 m. 15. 11007g
Przyczepkę kłonicową 2- 
kołową wraz kieratem na 
samochód sprzeda Po. 
prawski. Mosina, Topolo­
wa 3. 11009g
Rower męski 1 młodzie­
żowy sprzedam. Poznań. 
Marcinkowskiego 16 m. 7. 
____________________ HOlOg 
Sprzedam pralkę ultra­
dźwiękową 300 zł, biurko 
męskie duże 200 zł. spa- 
cerówkę 250 zł. Poznań, 
Noskowskiego 8 m. I.

11016g
Sprzedam sypialnię nowo 
czesną. łóżeczko dziecięce 
z obudowaniem na zabaw 
ki. Poznań, Świerczew­
skiego 96 m. 26 od godz. 
15—18. ll(H7g

Sprzedam motocykl SHL. 
w dobrym stanie o przebie 
gu 5.000 km. Cena 6.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11032g.

p---------- t —--------
Dnia 18 marca 1959 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż i ojciec, nasz kochany szwa­
gier, przeżywszy lat 53, śp.

Kazimierz Kulawik
mistrz krawiecki.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań, Świerczewskiego 13. 12300g

I +
Dnia 19 marca 1959 r. zmarła po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
ś.w., nasza najukochańsza siostra, szwagierka 
l ciocia, śp.

Kazimiera Preisler
S. III Zakonu Kannelitańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm., o go. 
dzirfie 15 z kaplicy cmentarnej w Nowym To­
myślu. \v ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Nowy Tomyśl, Poznań. 12428g

t
Dnte 17 marca 1959 r. zmarł zasłużony Członek, 

długoletni Starszy Cechu, Przewodniczący Korni, 
sji Egzaminacyjnych oraz Honorowy Członek 
Cechu Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych w Po­
znaniu, przeżywszy lat 79, śp.

Władysław Chmielnik
Pogrzeb odbędzie się w’sobotę. 21 bm., o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej rfa Dębcu.
Cześć Jego świetlanej pamięci!

CECH ŚLUSARZY I RZEMIOSŁ POKREWNYCH 
W POZNANIU

12333

Poznań 518-49.

Biurko pokojowe i małe 
antyczne, używane sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11021g.________________ 
Łóżeczko nowe, niklowa­
ne sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11025g.
Sprzedam prostowniki se 
icnowe do ładowania aku 
mulatorów oraz do galwa 
nizacji. Warsztat Na­
praw Prostowników Sele­
nowych. Poznań, Gwardii 
Ludowej 46, II podw.
_______________ 11029g
Buraki pastewne sprze­
dam (4 tony). Szczecińska, 
Szamotuły, Staszica 11. 
_____________________ 11038g

Lokale
Pokój 28 m* z osobną spi­
żarką, używaniem kuchni, 
łazienki (osobne liczniki 
na gaz, prąd) przy Parku 
Kasprzaka, zamienię na 
większe. Zwrot kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9956g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką wyłączo­
ne kupię lub zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10484g.
Wrocław! Zamienię samo­
dzielny pokój słoneczny z 
używalnością kuchni, ła­
zienki we Wrocławdu na 
podobny w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
44-31 w godz. od 7—15.
_______ _____________ K)600g
Lokal handlowy odstąpię. 
Poznań, Nowowiejskiego 
27 m. 2. ■ 10628g
Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami, samo­
dzielne, parter, na takie 
samo wzgl. większe do III 
piętra, samodzielne, dziel 
nica Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10862g.
Inżynier na stanowisku 
poszukuję pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13863g.
Gdańsk! Zamienię samo­
dzielne, słoneczne mieszka 
nie nowe budownictwo 
duży pokój, kuchnia, ła- 
zierfka, przedpokój, tele­
fon na samodzielne mie-

Inzektory
(smoczki)

do zasilania wodą kot­
łów parowych wszyst­
kie rodzaje. Stalowe 
krany — prześwietla­

ne z certyfikatem
P. B. T. wykonuję 

Warsztat Mechaniczny
TADEUSZ BENSCH

Poznań, ul. Lodowa 10.
jQ801g i

Zamienię pokój z kuchnią ■ 
względnie dwa pokoje od­
dzielne przy Parku Ka- I 
sprzaka na dwa pokoje z j 
kuchnią. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń, Swierczewskie- i 
go 3 dla 10954g. i
Pilnie poszukuję lokalu w j 
Poznaniu w dobrym punk ; 
cie na galanterię włókien j 
niczo-odzieżową lub lokal 
wspólny, s Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10964g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne, wspólna łazienka, 
I ptr. (Przedm. Warszaw­
skie) zamienię na podob­
ne (Lazara lub okolica). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10965g.
Wynajmę pokój (Sołacz) 
kulturalnemu panu za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10966g.
Kupię mieszkanie 2-poko­
jowe wydzielone. Posia­
dam do dyspozycji pokój 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1998Ig.

Nieruchomości

Kamienice, wille parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów­
nież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, teł. 87-95._________ 9315g
2500 m! ziemi pod budo­
wę sprzedam, na której 
mieszczą się trzy parcele. 
Ignacy Małecki. Poznań - 
Fabianowo, ul. Sycowska 
nr 4. 10675g

szkanie 2-pokojowe, kom­
fortowe, I piętro w’ Pozna 
niu najchętniej w okolicy 
Opery. Warunki bardzo do 
bre. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, pod 
„5167”. K1881

Wszystkim, którzy 
wyrazili współczucie, za 
wieńce kwiaty i udział 
w pogrzebie męża 
mojego, śp.

Augustyna 
Ohli

Krewnym, Lokatorom 
i Znajomym a w szcze­
gólności ks. Kazimie­
rzowi Skokowi 

składa
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z RODZINA

11506

t
Dnia 18 marca 1959 r. 

zmarła moja najuko­
chańsza żona, śp.

Stanisława 
Kędziora

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 21 bm., 
o godz. 12,30 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

12356g

Kupię domek 1-rodzinny 
w powiatowym mieście 1 
lub blisko Poznania. Ła- j 
żewski, Śrem, ul. Mała 
Łazienkowa — Budownic­
two Terenowe . 10676g
Wille, domki, parcele — 
wielki wybór korzystnie 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 
_________ 10716" 
4 ha ziemi z budynkami 
gospodarczymi, domem 
mieszkalnym, na terenie 
m. Poznania (Szczepanko. 
wo) nadające się na ho­
dowlę, ogrodnictwo, sprze 
da zaraz właściciel. Ofer 

j ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11095g.
Domek 1-rodzinrfy, wolny, 
z ogrodem 0.60 ha, stodo­
łą, obórką, murowane, 
zelektryfikowane — sprze­
dam za 60.000 zł. Stefan 
Wrembelski, Smolić?, po­
czta Smolice, pow. Gostyń.

7710p
Gospodarstwo 8'/s ha: zie­
mia pszenno-buraczana, 
zabudowania dobre, duży 
sad owocowy — sprzedam. 
Wieś Bogdanki 21, pow. 
Gostyń, stacja kolejowa 
Krzemieniewo. Oglądać: 
soboty i niedziele. 7709g
Wydzierżawię sad owoco­
wy o pow'. 8 ha na okres 
1 roku. Góralczyk, Pyrzy­
ce. ul. Ks. Bogusława X 
25 m. 18, woj. Szczecin.

7708p
Sprzedam domek 1-rodzin­
ny z ogrodem w Poznaniu 
cena 150.000 zł osobie po­
siadającej w zamian mde 
szkanie lub niezależnej na 
wolnym mieszkaniu. Wia­
domość: Modrzińska, Szcze 
cirf, ul. Pocztowa 40 m. 9. 
____________________ 7703p 
Willę — domek jednoro­
dzinny Poznań - Dębiec, 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10781g.
Sprzedam spiesznie ogród 
zadrzewiony z domkiem 
letnim (możliwość rozbu­
dowy) przy ul. Dąbrow­
skiego. Poznań, tel. 29-89 
tylko przed południem.

10835?
1300 m* ziemi oddam w 
dzierżawę. Poznań, ul. 
Sielska 21 m. 1. 10871g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE „ALCO” 
w Poznaniu - Starołęce, Al. Fortcczna 12/14

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie części siatkowego ogrodzenia 
i pięciu bram w naszym Oddziale w Mecho- 
wie k. Poznania (st. kol. Ligowiec) częścio­
wo z materiałów własnych ogłaszającego.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół- 
dzielcze i prywatne do 5 kwietnia br., w którym to dniu na- 
stąpi otwarcie ofert. 2J

Wyjaśnień udziela się pisemnie oraz telefonicznie pod nr:

K1825

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W LESZNIE 
ulica Przemysłowa 21 

ogłaszają

II przetarg nieograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. MARKI .SKODĄ" — 
typ 1102 — cena wywoławcza 16.200 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 1959 r„ 

o godz. 10 w Lesznie, przy ul. Przemysłowej 21.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 

złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie 
Zakładu lub wpłacić na konto NBP Leszno, nr 
1212-6-245 wadium w wysokości W/o ceny vzywo- 
ławczej.

W. w. pojazd oglądać można w dniach od 17—IW 
marca 1959 r. w godzinach od 7—jla z wyjątkiem 
niedziel i świąt. K1767

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W TRZCIANCE) 

ulica Mochnackiego nr 8

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ PUNKTU SKUPU ŻYWCA 

w Trzciance, przy ul. Sikorskiego 64.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
poznać się z dokumentacją techniczną i wyczer­
pujących informacji zasięgnąć można w Zarzą­
dzie GS.

Oferty należy składać do GS „Sam. Chi." w 
Trzciance w terminie do dnia 31 marca 1959 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 kwietnia 1959 r. 
GS zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta. K1701

Teren najchętniej z zabu­
dowaniem gospodarczym 
w dobrym punkcie nada­
jący się ną warsztat ślu­
sarski kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10836g.

Zguby
Zgubiłem portfel z go­
tówką w sklepie spożyw­
czym, Grunwaldzka — na 
rożnik Matejki. Łaskawy 
zwrot Ławniczak, Poznań. 
Matejki 4 m. 1, u p. Racz- 
kowiak. H068g

Róine

Sprzedam wjlię z wol­
nym mieszkaniem, ogro­
dem 1 garażem, blisko 
śródmieścia — 800.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10838g.
Sprzedam parcelę naroż­
nikową 1120 ma w dzielni­
cy Grunwald Tylko po­
ważni reflektanci. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10861g.

Spiesznie kupię parcelę 
pod budowę domku 1-ro- 
dzinnego, wzgl. domek 
blisko tramwaju. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10808g.

l Sprzedam 3,5 ha ziemi z 
budynkami gospodarczy­
mi w tym ogród owoco­
wy. Dogodna komunika­
cja blisko Śremu. Adr<s 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10809g.
Parcelę 971 m2 (Poznań, 
Ławica - wieś) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10817g.
Kupię dom 1-rodzinny z 
ogrodem przy mieście lub 
do 3 ha ziemi w okolicy. 
Oferty z opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dis 10827g.

Willę 1-rodzinną l'/t ha 
ogrodu ze stawem, nada- 
je się na ogrodnictwo i ho 
dowlę w Gostyninie, wo­
jewództwo warszawskie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10865g.
Kupię komfortową willę 
1-rodzinną. Spieszne ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
cezwskiego 3 dla 10877g.

Naprawa maszyn do pisa­
nia — Piotr Pieprzycki. Po 
znań. Aleje Marcinkow- 

' skiego 26, telefon 23-63 
i (uszkodzoną maszynę na 
• części kupię). 8742g
Plisowanie spódnic — spe 
cjainość najnowsze wzory 
maszynowe na l/» i ’/* cm 
orąz hafty, mereżki, o- 
krętki, dziurki, guziki i 
paski wykonujemy zamiej 
scowym w tym samym 
dniu. Haftoplis, Pcznań, 
Mylna 24 — Jeżyce. 10493g
Artystycznie ceruję facho 
wo. szybko. Poznań - Ła­
zarz, Engla 11 m. 9.

2 10503g
Naprawiam silniki
„Gnom”, rowerowe i ka­
jakowe oraz zwiększam 
moc silnika wg instrukcji 
fabrycznej. Poznań Gło­
gowska 78. 11451g
Sprzedam z powodu cho­
roby warsztat mechanicz­
ny wraz z niklownią w 
pełni wyposażony wraz z 
zamówieniami za 300.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10856g.
Skóry i kołnierze z lisów 
odfilcowuję i odświeżam 
tanio i szybko. Poznań, 
Lampego 3 m. 3. 10811g
Kto wybuduje domek 1- 
rodzinny żużiobetorowy. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10815g.
Użytkownicy samocnodow 
i motocykli pełną spraw­
ność prądnic i starterów 
zapewniają jedynie szczot 
ki ze znakiem „Eles”. Do 
motocykli prowadzimy 
szczotki z kabelkami wpra 
sewanymi odporne na wy 
seką temperaturę. Lutowa 
ne zawodzą, wytapiają się. 
„Eles”, Poznań, ul. Szkol 
na <3 — rok założenia fir­
my 1935. 10822g
Kto wypożyczy za opłatą 
wykotnikl dla lisów — 
możliw_ość kupna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10867g.
Okazja! Odstąpię tanio 
dobrą placówkę przemy­
słową. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10869g. 10869g

Matrymonialne

Sprzedam dwumorgowe 
(0,5 ha) parcele pod Poz­
naniem przy głównej szo­
sie. Kościół, szkoła. Ośro 
dek Zdrowia, sklepy ce­
gielnia w miejscu. Dogod 
na komunikacja. Zdrowa 
okolica. Ceny 50 tys. zł. 
Tadeusz Niemira. Poczta i 
miejscowość Suchylas,
pow’. Poznań lÓ887g
Kupię pół willi z wolnym 
mieszkaniem (możliwość 
zamiany mieszkania). Pe­
ryferie wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 10Ł89g.
Sprzedam 2 wille 1 oficy­
nę z ogrodami, skanalizo­
wane (jednorodzinne). Po 
żądane mieszkanie do 
zamiany. Poznań, Sokoła 
3 m. 6. 10900g
Sprzedam parcelę 930 m2 
położoną pomiędzy ulica­
mi Trójpole — Serbska, 
Dozwolona budowa. Infor 
macje: Poznań, 23 Lutego 
65 (stolarnia). ' J0935g
Sprzedam damek 1-rodzin 
ny z parcelą 1250 m'2 w Ża 
blkowie. Armii Czerwo­
nej 3. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10941g.

Największy wybór kandy­
datek znajdz;esz w Biu­
rze Matrymonialnym 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29. Biuro czynne 
w dni powszednie w godz. 
15—19. __________10123g
Kawaler posiadający nie­
ruchomość na prowincji 
zapozna panią do lat 47 
posiadającą gotówkę, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7704p.



Coraz więcej 
młodzieży 
uczy się rolnictwa

W powiecie wolsztyńskim 
coraz więcej młodzieży wiej­
skiej rozumie, że rolnictwa 
trzeba się uczyć, podobnie jak 
każdego innego zawodu. W po­
wiecie pracuje już 20 Zespo­
łów Przysposobienia Rolnicze­
go. Coraz więcej wsi wyraża 
chęć, organizowania takich ze-' 
społów.

Zespoły PR obecnie odbywa- • 
ją szkolenia teoretyczne. Nie- 
bawem rozpoczną szkolenia 
praktyczne w gospodarstwach 
swoich rodziców.

W ubiegłym roku szkolenio­
wym w przeprowadzonej kia-; 
syfikacji najlepsze wyniki u-j 
zyskały Zespoły Przysposobię: 
nia Rolniczego w Błocku, Dą­
browie Nowej, Tuchorzy i Ra- 
domierzu. Wszystkie zespoły 
otrzymały cenne nagrody w po 
staci maszyn rolniczych.

Wśród przodujących ucz­
niów najlepiej egzaminy zdali: । 
Maria Adam, Irena Bąków- i 
ska, Tadeusz Ciesielski i Jad­
wiga Mała z Błocka oraz 
Aniela Wieczorek z Tuchorzy 
i Cyryla Stasik z Chobienic.

(kh)

Jeszcze z higieną „na bakier"?

Marzec

21 
sobofa

Imieniny
Benedykta

Słońce: 
wsch.: g. 5.38 
zach.: g. 17.49

Teatry
W Poznaniu — jutro:
OPERA — g. 19 „Bal Maskowy”; 

POLSKI — g. 19 „Nora”; NOWY — 
19 ^Wujaszek Wania”; OPERET­
KA — g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; 
TEATR REWIA (sala Izby Rzemie­
ślniczej) — g. 16.30 i 19.30 „U nas 
najweselej”; SATYRY — g. 20 — 
„Diabeł”; MARCINEK — g. 11 — 
„Przygody Koziołka Matołka”; g. 
16.30 „Niezwykły wyścig i Gęgo- 
rek”.

W terenie — dziś:
KALISZ — „Uciekła mi przepió­

reczka”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Szalona Bar 

bara” (czeski, 16 1.); Stylowe: 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.); 
Wolność: „Ostatni strzał” (polski. 
18 1.); GNIEZNO — Lech: „Huza­
rzy” (franc., 14 1.); Polonia: „Nie 
koniec na tym” (czeski, 14 1.); — 
OSTRÓW — Roma: „Orzeł” (pol­
ski, 14 1.); Słońce: „Gość z zaświa­
tów” (franc., 12 1.); LESZNO — 
Panorama: „Diabelski wynalazek” 
(czeski 10 1.); PIŁA — Iskra: „Za- 
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); Lotnik: ,.Intruz” — 
(USA, 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
aud. aktualna; 16.15 — piosenki 
francuskie śpiewa Dany Daubo- 
ron; 16.30 — sobotnie popołudnie; 
17 — dla dzieci; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 17.55 — wędrówki mu­
zyczne po kraju; 18.40 — aud. lite­
racka; 19.26 — wiad. sport.; 19.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
21.05 _ vi aud. z cyklu „Żywe 
wydanie pieśni Moniuszki"; 21.39 
mel. tan.; 22 — „Wesoły kramik”; 
22.15 — sprawozd. z mistrz. Polski 
w boksie; 22.25 — muz. tan.; 23.10 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM ii 
Fala Poznania 407 m

15.10 — pieśni 1 tańce ze zbiorów 
Oskara Kolberga; 15.30 — „Kraj 
lat dziecinnych"; 16 — pieśni i mu 
zyka o wiośnie; 16.25 — gra Pozn. 
Kwartet Rytm.; 16.45 - komentarz 
aktualny; 17.15 — muz. ludowa w 
wyk. ork. dętych; 17.50 — co przy­
nosi jutrzejsza niedziela sportowa; 
17.55 — Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół — swoim ofiarodawcom; — 
18 25 — felieton M. Jorsta; 18.35 —• 
muz. i aktualn.; 19 — koncert ork. 
PR p. dyr. S. Rachonia; 19.35 — 
korespond. z zagranicy; 19.50 — 
piosenki radzieckie w wyk. Wiery 
Krasnowickiej; 20.27 — kronika 
sport, i wyniki Totaliz. Sport.; — 
20.40 — gra Pozn. 15-tka Radiowa;

W Nowym Smokowcu (Czechosłowacja) odbył się 
Międzynarodowy Kongres Higieny Szkolnej z udziałem 
przedstawicieli ośmiu państw. 9-osobowej delegacji pol­
skiej przewodniczył zast. prof. dr Adam Jankowiak — 
kierownik Zakładu Higieny Akademii Medycznej w Po­
znaniu. Dzięki jego uprzejmości, nasi Czytelnicy mają 
możność zapoznania się z ciekawą problematyką 
Zjazdu.

W toku obrad delegaci posz­
czególnych krajów referowali 
stan organizacyjny higieny 
szkolnej. Ze strony polskiej 
referat wygłosił dr Jankowiak. 
Na tle innych wystąpień oka­
zało się, że u nas przedmio­
tem zainteresowania higieny 
szkolnej staje się w coraz wię­
kszej mierze zdrowie samego 
dziecka, a już nie tyle higiena 
otoczenia i pomieszczeń szkol­
nych, jak to jest dotychczas
w większości krajów.

niż w CSR
Nasze zamierzenia przewi­

dują szeroko zakrojoną opie­
kę specjalistyczną nad zdro­
wiem dziecka. Wyraża się to 
m. in. w normach zatrudnie­
nia dla lekarzy pracujących w 
higieny szkolnej. Np. u nas wy 
pada jeden lekarz szkol

21 — Matysiakowie; 21.30 — Zga­
duj - Zgadula; 23 — Robert Schu­
mann: Fantazja C-dur op. 17; — 
23.35 — muz. tan.; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20 i 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

9.05 — Fala 56; 9.20 — amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 9.40 — 
dla dzieci; 10 — Magazyn Wojsko­
wy; 10.30 — przeglądy i poglądy; 
11 — kalejdoskop muzyczny; 11.40 
zagadka historyczna; 12.10 — kon­
cert mandoiinistów Łódzkiej Roz­
głośni; 12.45 — niezapomniane 
stronice; 13.15 — gra Polska Kape­
la F. Dzierżanowskiego; 13.45 — 
„Zielony Magazyn”; 14 — niedzie­
la na wsi; 15 — z życia Zw. Radź.; 
15.30 — pop. muzyka polska; 16.05 
tygodn. przegląd wydarzeń; 16.20 
sprawozdanie z mistrzostw Polski 
w boksie; 17.20 — wyniki Toto-Lot 
ka; 17.21 — aud. literacka; 18.21 — 
muzyka taneczną; 19 — tydzień w 
kraju i na świecie; 19.26 — wiad. 
sport.; 19.30 — mijają lata, mijają 
piosenki; 20.15 — walce Jana 
Straussa; 20.30 — Matysiako­
wie; 21.05 — gra Ork. Tan. PR; — 
21.40 — na fali humoru; 22.10 — 
piękne głosy; 22.45 — muz. tan.; 
23.10 — muzyka taneczna. 
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 21 1 23.

PROGRAM II
Fala Poznania 407 m

9.50 — koncert ork. dętej; 10.20 — 
pozn. koncert życzeń; 11.30 — słu­
chamy muzyki ludowej; 12.04 — 
transm. II połowy meczu piłk. 
Warta — Calisia; 12.40 — d. c. po­
ranku symf.; 13.15 — technika i 
problemy; 13.35 — Inf. Kom. Bud. 
Domu Starców im. Matysiaków; 
13.40 — koncert życzeń; 15 — baśń 
o zaklętym kaczorze; 16 — „Trzy 
razy ha"; 16.30 — ,,Wybitni piani­
ści”; 17.05 — koresp. z zagranicy; 
17.15 — podróże melomana; 17.50 — 
muz .tan.; 18.20 — proszę mówić 
— my odpowiadamy; 18.50 — d. c. 
muz. tan.; 19.35 — muzyka dla 
wszystkich; 20.26 — wiad. sport.; 
20.30 — wyniki PGL „Koziołki”; — 
20.35 — konc. pozn. zesp. rozryw.; 
21.10 — „Szewc z Efazu”; 21.40 — 
wrocł. kwintet rytm. PR; 22.05 — 
ogólnopol. wiad. sport.; 22.35 — po­
znańskie wiad. sport.; 22.45 — muz. 
tan. w wyk. ork. Radia NRD; 23.10 
muzyka krajów bałtyckich; 24 — 
muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 
20, 22 i 23.50.

lelewizia
(SOBOTA)

15.45 — „Nowe Tychy” (Katowi­
ce); 16.15 — Polska Kronika Filmo­
wa (Poznań): 16.30 — Quiz dla mło 
dzieży „Wybieramy się na księ­
życ” (W-wa); 17.55 — „Przygody 
Kajtusia” (Poznań), 19.30 — dzien­
nik (W-wa); 20.30 — „Zgadujcie z 
nami" (Poznań); 21.30 — „Film na 
filmie" (Poznań); 21.50 — ,.Sylwet­
ki X Muzy” (Poznań); 22.15 — „Hi­
storia kabaretu polskiego — Mi­
raż” (W-wa).

(NIEDZIELA)

16.15 — film dla dzieci (Poznań); 
17.30 — „Ze sztuką na Ty” (P-ń); 
17.45 — kabaret młodzieżowy
„Żak” (W-wa); 18.30 — dziennik
(W-wa); 19.10 — Tełe-turniej (War 
szawa); 20.50 — film fab. prod. 
polskiej „Pożegnania" od lat 18. 

n y na 2000 dzieci, gdy w 
Czechosłowacji na 13.000. W na 
szym kraju zaczyna się two­
rzyć wojewódzkie przychodnie 
higieny szkolnej, które zapew­
nią swym podopiecznym po­
moc specjalistyczną. Taka pla­
cówka jest przewidziana i dla 
Poznania-

Higiena, szkolna nie zawsze 
dotychczas była doceniana. Po­
zbawiona odpowiednich kadr 
lekarskich nie miała możliwo­
ści szerszego oddziaływania na 
środowisko szkolne. Ostatnio 
dużo się w tej dziedzinie zmie 
nia na lepsze. W tym i przy­
szłym roku, kadry lekarzy 
szkolnych zasili w wojewódz­
twie poznańskim (nie tylko 
zresztą u nas) duża liczba spe­
cjalistów. Wielu doświadczo­
nych lekarzy szpitalnych przej 
dzie do lecznictwa otwartego, 
a więc i do szkolnej służby 
zdrowia.

Obecny stan organizacyjny 
szkolnej służby zdrowia pozwą 
la na podejmowanie prac na­
ukowych z różnych dziedzin 
fizjopatologii rozwoju dziecka 
w wieku przedszkolnym i 
szkolnym. Instytuty naukowe, 
jak Zakład Higieny Szkolnej 
PZH oraz Instytut Matki i 
Dziecka, prowadzą szereg ba­
dań naukowych przy * współ­
udziale lekarzy szkolnych. W

Roczny obrachunek
Miejska Spółdzielnia Zaopa­

trzenia i Zbytu w Kórniku 
zdała ostatnio rachunek ze 
swojej rocznej działalności. 
Plan obrotu został przez Spół­
dzielnię zrealizowany w 97 pro 
centach. (29.650 tys. złotych). 
Nie obeszło się również bez 
mank i superat. Pierwszych 
wykryto na 41.500 zł, superaty 
wyrażają się kwotą 19 tys. zł. 
Czysta nadwyżka wynosi 
1.515.251 zł wobec 1.323.036 zł 
w roku 1957.

Ogółem na terenie Bnina 1 Kór­
nika MSZiZb posiada 23 sklepy i 
6 kiosków. W bież, roku przewidu­
je się uruchomienie dalszych 9 
punktów sprzedaży i nowej roz­
lewni wód gazowych. W Bninie 
wybuduje się w najbliższych 2 la­
tach nową mechaniczną piekarnię. 
Dotychczasowa jedyna piekarnia 
w Kórniku nie nadąża z produkcją 
Chleba. Oprocentowanie udziałów 
członkowskich wynosi 1,49 zł za 1 
zł wkładu.

Żywa dyskusja delegatów, 
reprezentujących 1283 człon­
ków, była dowodem głębokiej 
troski o rozwój spółdzielni- 
Czarną plamą zaopatrzenia — 
zdaniem delegatów — są do­
tkliwe braki bielizny damskiej 
i dziecięcej.

Kierownictwo spółdzielni 
spoczywa w ręku prezesa Hen­
ryka Serwatkiewicza, wicepre­
zesa Wł. Marciniaka i II wice­
prezesa do spraw produkcji 
— J. Zołoga. (nst)

Kara śmierci 
za morderstwo

19 grudnia ub. r. 29-letni Ed­
ward Oko, po zwolnieniu z wię 
zienia, udał się do Nowego 
Brzeźna (pow. Wągrowiec) ce­
lem dokonania w zagrodzie 
Paszkiewiczów kradzieży. Aby 
wywabić z domu gospodarzy 
podpalił w sąsiedztwie stodołę. 
Następnie wszedł do domu, 
gdzie zastał jedynie Wiktorię 
Paszkiewiczową. Oko zaczął ją 
dławić, a następnie zadał jej 
nożem wiele ran- Po mordzie 
oskarżony zbiegł, unosząc gar­
derobę wartości kilku tysięcy 
złotych.

Po dwudniowym procesie, 
który toczył się w trybie doraź 
nym przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu, Edward Oko 
został skazany na karę śmier­
ci oraz utratę publicznych i 
obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze. Oskarżonemu 
przysługuje jedynie prawo 
zwrócenia się do Rady Pań­
stwa z prośbą o ułaskawienie, 

(ak) 

1957 roku przeprowadzono ba­
dania stanu zdrowia u 200 tys. 
dzieci szkół podstawowych w 
miastach i na wsi.

Drugi rok są prowadzone 
wraz z Głównym Komitetem 
Kultury Fizycznej i Instytutem 
Naukowym Kultury Fizycznej 
badania eksperymentalne nad 
wpływem wychowania fizycz­
nego na rozwój i zdrowie dzie­
ci oraz młodzieży. Badaniami 
objęto około 4 tys. uczniów. In 
stytut Matki i Dziecka rozpo- 
czął badania wad postawy
wśród dzieci szkolnych. Mini­
sterstwo Zdrowia jest w tra­
kcie opracowywania planu le­
czenia w szerokim zakresie 
wad postawy. Poza tym Za­
kład Higieny AM w Poznaniu 
opracował w ub. roku zagad­
nienie próchnicy zębów wśród 
dzieci klas siódmych szkół pod 
stawowych. Badaniami objęto 
25 tys. uczniów. Od dwóch lat 
tenże zakład prowadzi bada­
nia urazowości u dzieci szkół 
podstawowych w wojewódz­
twie poznańskim.

Czystość w szkołach 
— rzecz arcyważna

Wszystkie delegacje zostały 
serdecznie przyjęte przez rek­
tora Uniwersytetu im. Amosa 
Komensky’ego w Bratysławie. 
Poza tym lekarze zwiedzali kil 
ka wzorcowych szkół wiej­
skich w Słowacji. Są one do­
skonale wyposażone w pomo­
ce naukowe, urządzenia higie­
niczne (natryski, w każdej kia 
sie krany z wodą, wspaniałe 
sale gimnastyczne, stołówki 
itp.). Były to wprawdzie szko­
ły wzorcowe ale pozostałe o- 
biekty szkolne znajdują się w 
dobrych warunkach sanitar­
nych.

Dr Jankowiak wkrótce po 
powrocie z Czechosłowacji u- 
czestniczył w ogólnopolskiej 
konferencji higienistów w War 
szawie. Przedmiotem obrad 
była praca Polskiego Towarzy­
stwa Higienicznego. Ustalono, 
że PTH poza szerzeniem oświa 
ty sanitarnej i propagowaniem 
zasad higieny, powinno stać 
się niejako „budzicielem su­
mień” czynników odpowiedział 
nych za stan zdrowotny na­
szego społeczeństwa. Z higie­
ną, o czym powszechnie wia­
domo, nie jest u nas najlepiej. 
Dlatego też praca Towarzy­
stwa powinna zmierzać do 
wskazywania zaniedbań na 
tym polu i dróg rozwiązania 
tych tak ważnych, a nie zaw­
sze docenianych problemów.

Rozmawiał:
Wł. MICHALSKI

Krótko
Do Komitetu Organizacyjnego 

XII Wyścigu Pokoju napływają 
już nagrody. Na liście ofiarodaw- 
ców znaleźli się m. in. Minister 
Obrony Narodowej, Minister Bu­
downictwa 1 Materiałów Budowla 

i nych, Minister Handlu Wewnętrz- 
i nego i Minister Spraw Zagranicz­
nych.

W najbliższym czasie nasze pił­
karskie reprezentacje młodzieżo­
we wyjadą na dwa turnieje za 
'granicę. Jedna drużyna udaje się 
i na turniej do Cannes, a druga na 
{turniej FIFA do Bułgarii.

Już 7 razy walczył jako zawo- 
{dowiec doskonały bokser węgier- 
ski Laszlo Papp. Ostatnia walka 
iPappa odbyła się w Paryżu, gdzie 
{pokonał on Francuza Ruelle.

23 bm. Papp ma się spotkać rów 
nież w Paryżu z Francuzem Bal- 

{larin.
{ W Nicei rozgrywane będą co- 
I roczne turnieje tenisowe junio­
rów o ufundowany przez Francu- 
za p. Bergerac puchar. W turnie­
jach uczestniczyć mają mistrzo­
wie poszczególnych krajów Eu­
ropy. (mi)

Polscy lekkoatleci 
w Berlinie

W sobotę i niedzielę odbędą się 
w Berlinie międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne, w których 
startować mają m. in. reprezen­
tanci Polski — Foik, Swatowski, 
Kulikowski, Kowalski, Kupczyk, 
Kardaś, Bunn, Mroczyński, Za­
wadzki i in.

Na III Zjeżdzie PZPR w Warszawie spotykali się z sobą 
młodzi _ i starzy działacze partyjni, dyskutowali i omawiali
wiele spraw.

Na zdjęciu najmłodsi delegaci: naucz. 
Skwaskowa (pow. Kalisz) i traktorzysta 
(pow. N. Tomyśl) — Stanisław Napierała 
szych delegatów — Józef Mamoński.

Wczoraj pospacerowałem po 
mieście. Jak pusto po Targach 
Krajowych! Mniej samocho­
dów, autobusów wycieczko­
wych i przyjezdnych. My tu 
w Poznaniu przyjezdnych szyb 
ko rozpoznajemy — chociażby 
po przechodzeniu przez ulicę, 
gdzie obowiązują pewne prze­
pisy. W sklepach też ruch 
mniejszy, ale to tylko chwilo­
wo. W niedzielę (tak zwaną 
„złotą" — od wydawanych zło­
tówek na zakupy!) będzie tu 
jeden wielki kiermasz. Zapo­
wiedziano już tradycyjne 
otwarcie sklepów, gości zwali 
się też niemało z okolicy, a 
przy tej okazji sami poznania-
cy będą szukać wiosennej Poznania.

&ÓDPOMMDMW

Jerzy B. — Jarocin. Podajemy a- 
dres: Ambasada Polska w Rzymie 
— Roma, via Vigillo 44. (1486)

Janina Kozak — Rawicz. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Filateli­
styczne mieści się w Warszawie, 
ul. Nowogrodzka 48 (Poczta Głów­
na), w Poznaniu zaś przy al. Mar­
cinkowskiego 24 I ptr.

Kazimierz Nowak — Ostrów. — 
Ukelele (a nie ukalele!), jest to gi­
tara portugalska o czterech stru­
nach stalowych. Popularnie nazy­
wa się ją gitarą hawajską, spo­
tyka się zaś ją w orkiestrach jaz­
zowych. (1623)

J. K. — Leszno. Związek Inwa­
lidów Cywilnych w Poznaniu mie­
ści się przy ul. Dominikańskiej 7.

Lekkoatletyczne perspektywy
Słoneczna pogoda każę kibi­

com postawić krzyżyk nad zi­
mowymi sportami i skierować u- 
wagę na królową sportów. Lekko­
atletyka jest zresztą tą dyscypli­
ną, która w 1958 r. przyniosła nam 
wiele laurów a 1 w tym roku ma­
my już za sobą piękne sukcesy, 
że wymienimy choćby ponowne 
zdobycie tytułu mistrza USA przez 
Zbyszka Orywała.

Kibica interesują więc najbliż­
sze starty naszych asów bieżni, 
rzutni i skoczni. Pierwszy poważ­
niejszy start przypada na 5 kwiet­
nia br. Mowa oczywiście o trady­
cyjnym wielkim crossie „Humani- 
tć”. Biało-czerwone barwy będą 
w’ nim reprezentować: zeszłorocz­
ny zwycięzca — Krzyszkowiak, o- 
raz piątka z grupy — Chromik, 
Zimny, Ożóg, Kierelewicz, Zbi­
kowski, Kuchniewski, Mierzejew­
ski. W zespole kobiecym wystą­
pią: Nowakowska, Zbikowska 1

Królak przed sądem
W Gdańsku odbywał się proces 

przeciwko Królakowi i współoskar 
żonym, którzy stanęli przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdańsku o- 
skarżeni o nielegalny handel wa­
lutą. Na ławie oskarżonych, obok 
Królaka, zasiedli kolarze — Jerzy 
Pancek i Józef Szafran oraz 7 in­
nych oskarżonych, z których pięciu 
zostało przyprowadzonych na roz­
prawę z więzienia, gdyż zarzuca 
się im szereg przestępstw waluto­
wych. Rozprawa sądowa, jaka roz 
poczęła się 18 bm. w Gdańsku, jest 
epilogiem afery walutowej z wczes 
nej jesieni ub. r. Stanisław, Kró­
lak starał się wówczas, za po­
średnictwem swych dwóch kole- 
gów-kolarzy, zakupić dolary za 
sumę 30 tysięcy złotych.

Wyrok spodziewany jest w dniu 
dzisiejszym. (x)

Józef Izydorczyk ze 
z PGR w Pakosławiu 
oraz jeden z najstar-

CAF — fot. Tymiński

z poznania
odzieży i bielizny. W oknach 
wystawowych sklepów masar­
skich pysznią się szynki, cu­
kiernicze zaś zachęcają mazur­
kami i czekoladowymi zającz­
kami.

Z wielu mieszkań dochodziły 
mnie nadawane przemówienia 
z ostatnich godzin obrad III 
Zjazdu PZPR. A to sprawy 
ważne, dotyczą kraju i nie 
dziw, że każdego interesują.

Dziś tak jak wczoraj. Wios* 
na chodzi po mieście. W ok* 
nach redakcji tyle słońca, ech, 
co tu gadać, pracować nie 
ma się ochoty. Ale — pozwól- 
cie moi Drodzy — że przekażę 
dalszy ciąg wieści z naszego

Jutro w sali marmurowej 
Nowego Ratusza akademia z 
okazji 40 rocznicy powstania 
Węgierskiej Republiki, udział 
w niej także weźmie ambasa­
dor WRL Janosz Katona. We 
wtorek — Opera wystawia po 
raz drugi „Bal Maskowy” 
Verdiego.

Na budowlach ożywienie. NĄ 
balkonach powiewają... dywa-i 
ny, tu i owdzie skromnie wy* 
grzewają się poduszki. Mala­
rze w niektórych mieszka* 
niach. Przed punktami odbio-j 
ru pralni i farbiarni chemicz*- 
nych zaczęły się kolejki. *

A tak ogólnie — jak codzienni 
nie. Starszy Poznań idzie Ą 
pracy... i do pracy, młody — | 
do szkół i ze szkół, „maludy”* 
w parkach cieszą się pogodą^

A mnie się nie chce pisaći 
Wybaczcie.' J, p.

Walaskowa. Ekipa polska napotka 
w bieżącym roku silniejszą kon­
kurencję niż w latach ubiegłych, 
a to ze względu na udział czołów­
ki biegaczy NRD, ZSRR i Węgier.

Lekkoatletyczny rozkład jazdy 
przewiduje następnie szereg mię­
dzynarodowych mityngów. Jest 
ich kilkadziesiąt! Oczywiście nie 
ma sensu wszystkich wymieniać 
trzeba tylko zaznaczyć, że pro­
gram jest tak ułożony, iż zapew­
nia zdobycie międzynarodowego 
otrzaskania również zawodnikom 
drugiego rzutu.

Z imprez organizowanych w naj 
bliższym czasie w kraju na czo­
ło wysuwają się niewątpliwie za­
wody o memoriał im. Janusza Ku- 
socińskiego. Od kilku tygodni na­
pływają liczne zgłoszenia z całe­
go świata i już teraz można po­
wiedzieć, że obsada zarówno pod 
względem ilościowym jak i jako­
ściowym będzie rekordowa. Np. 
Włosi przysyłają całą kilkuosobo­
wą czołówkę z „kulomiotem” Me- 
conim (ok. 18 m) i oszczepnikiem 
Lievore (ponad 80 m).

Niewątpliwie kulminacyjnym 
punktem naszych startów będzie 
lekkoatletyczne spotkanie Polska 

USA, które rozegrane zostanie 
w sierpniu. Jest to rewanż za u- 
biegłoroczną porażkę, jaką ponie­
śliśmy w Warszawie.

Skoro mowa o kontaktach, trze­
ba dodać, że ich rozwój w sposób 
charakterystyczny odzwierciedla 
rosnącą sławę polskiej lekkoatle­
tyki. Oferty sypią się bowiem do 
PZLA jak z rogu obfitości. Nie­
jednokrotnie (przykładem Islan­
dia) zagraniczne związki sportowe 
proponują rozegranie spotkań, w 
których przeciwnikiem ich pierw­
szej reprezentacji byłaby Polska B.

Tej dobrej marki nasi zawodni­
cy chyba nie zaprzepaszczą W 
przedolimpijskim roku. (x)
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